
Meldunki z.wydziołów

Mimo upałów hutnicy dobrze wywiązują się
ze swych zadań

W ubiegłym tygodniu cały 
kraj znajdował się pod 
wpływem wyżu. Tempe­

ratura powietrza ponad 30 
stopni, a w niektórych wy­
działach huty np. w Wydziale 
Wielkie Piece — 60 stopni. U- 
pał, który trudno znieść, szcze­
gólnie daje się we znaki na 
stanowiskach gorących, przy 
piecach i przy rozgrzanym me­
talu.

Hutnicy zdają trudny egza­
min. Jak im w tej sytuacji po­
maga kierownictwo wydzia­
łów? Czy mają wystarczającą 
ilość płynów? Oto kilka mel­
dunków na ten temat.

W 7RH NIE BRAK 
NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH

Mówi kierownik ZRH tow. 
E. Radwański. Wzorem lat u- 
biegłych przygotowaliśmy się 
do lata i możemy powiedzieć, 
że lato nas nie zaskoczyło. 
Przygotowaliśmy dużą ilość 
napojów chłodzących. Dyspo­
nujemy wodą mineralną, wo­
dą hutniczą oraz dostajemy 
specjalny sok hutniczy, który 
dodajemy do wody mineral­
nej. Do chwili obecnej nie o- 
trzymaliśmy żadnych skarg na 
brak wody.

Niezależnie od dużej ilości 
płynów przygotowaliśmy tzw. 
„oazy” w Stalowni Martenow- 
skiej i w Zgniataczu, gdzie
El

Warto obejrzeć 
wystawę satyry 
w salonie TPSP

•
Ciekawą wystawę oelądać można 

obecnie w Salonie Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Alei Róż. Jest to wystawa satyry 
międzynarodowej. Swe prace pre­
zentują przedstawiciele Bułgarii, 
Polski 1 Rumunii. Są wycinki z 
czasopism, ilustracje, rysunki sa­
tyryczne, szkice...

Bułgarię reprezentuje Georgi 
W.-sylew Anastasow i Cwetan Ce- 
Jtow Karandasz. Obaj pracują w 
bułgarskim tygodniu satyrycznym 
„Styrszeł”. Ich prace często widy­
wano na . wystawach zagranicz­
nych, m. in. w ub. roku rysunki 

W Klubie ZBbWiD HiL

Jedno ze spotkań kombatantów: występ solistów ZDK HiL.

Dzieci zdrowe, pogoda ładna

wk

„Kącik" marynarski i lotniczy zawiera ciekawe pamiątki wojenne 
pracowników huty.

dzieli informacji dotyczących 
samopoczucia powierzonych 
mu wychowanków.

Mowa ekspozycja w Klubie ZBoWiD cieszy się ogromnym powo­
dzeniem.

nasi pracownicy odpoczywają 
regenerują siły.i

WIEI KOPIECOWNTCY 
OTRZYMAJĄ LODÓWKI
Jaka sytuacja jest w Wy­

dziale Wielkie Piece — mówi 
prezes R7. tow. St. Bajak. Mo­
żemy stwierdzić, że napojów 
nie brak. Mieliśmy tylko jedną 
interwencję, żeby wiecej ka­
wy dawać na piec nr 5. Man­
kamentem jest brak ludzi, któ- 
rzvbv donosili napoje na sta­
nowiska pracy. Garowi są tak 
zajęd. że nie są w stanie no­
sić płyny chłodzące. Najwięk­
szym popytem cieszy się mię­
ta. kawa i herbata. Mamy za­
mówione lodówki, które już w 
najbliższych dniach ustawimy 
na wydziale. W pomieszcze­
niach śniadaniowych znajdują 
się wentylatory, które nawie­
wają stale świeże powietrze.

Najcięższe warunki są na 
piecu nr 
rozpocznie 
Ustawiona 
duje brak 
trza. Kierownictwo 
wydało polecenie, 
mankament usunąć, 
wydziału jest w stałym kon­
takcie z lekarzem, który czu­
wa nad zdrowiem pracowni­
ków.

2. gdzie niedługo 
ąię remont dachu, 
konstrukcja powo- 
przepływu powie- 

wydziału 
aby ten 

Aktyw

Anastasowa i Karandasza były 
udostępnione mieszkańcom Nowej 
Huty w Teatrze Ludowym.

Przedstawiciele Polski to: Eryk 
Lipiński, Stefan Papp i Juliusz '■ 
Puchalski. Pierwszy z nich zaj­
muje się plakatem, •ilustracją 
książkową, scenografią, kerykatu. 
rą i satyrą. Jest współzałożycie­
lem „Szpilek", gdzie pracuje do 
dziś, znany jest również Puchal­
ski. Papp zajmuje się malarstwem, 
grafiką' książkową, satyrą oraz 
publicystyką kulturalną. Brał u- 
dzlal w wielu wystawach krajo­
wych i zagranicznych,

Albert poch reprezentuje Rumu­
nię. Jest szefem graficznym ru­
muńskiego tygodnika satyryczne­
go „Urzica".

Tę ciekawą ekspozycję oglądać 
można codziennie w Salonie 
TPSP, w godzinach od lt do U (z 
wyjątkiem poniedziałków).

W ZK Z ZAOPATRZENIEM 
NIE MA KŁOPOTÓW

W okresie upałów zwiększy­
liśmy wydawanie herbaty z 
sokiem wieloowocowym, który 
bardzo naszym pracownikom 
smakuje — informuje nas kie­
rowniczka zespołu administra- 
cyjno-socjalnego ZK tow. M. 
Mułowa. Dziennie rozprowa­
dzamy ck. 3 tys. litrów tego 
napoju. Nie brak nam również 
wody sodowej i mleka. Na 
K-2 jest specjalna grupa pra­
cowników, którzy mają za za­
danie rozdzielanie napojów. 
Specjalnie przystosowany sa­
mochód „żuk” rozwozi napoje
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Umocnienie robotniczej
demokracji
se-

Jana
bm.

O od przewodnictwem
* kretarza KD tow.

Bronka obradowało 24 
Plenum Komitetu Dzielnico-" 
wego PZPR w Nowej Hucie. 
Podstawą do dyskusji był re­
ferat nt. „Ocena działalności 
samorządów robotniczych w 
przedsiębiorstwach budowla­
nych i zakładach przemysło­
wych Nowej Huty”, wygłoszo­
ny przez sekretarza Komitetu
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uzyskać

śliczna, 
pogoda.

u-

We wszystkich placówkach 
kolonijnych huty rozbrzmie­
wa wesoły śmiech dzieci. Ko­
rzystają one z zasłużonego 
odpoczynku po rocznej nau­
ce w szkole. Został już usta­
lony plan zajęć, wybrano sa­
morząd kolonijny oraz kółka 
zainteresowań. Zanim odwie­
dzimy dzieci i przekonamy się 
naocznie jak odpoczywają i 
jak się bawią, połączyliśmy 
się z ośrodkami kolonijnvmi 
w WIŚLICY. PORĄBCE i 
PIWNICZNEJ, aby 
pierwsze informacje.

Wszędzie panuje 
prawdziwie letnia 
Dzieci po podróży, która 
płynęła szybko i bez niespo­
dzianek czują się dobrze. Kie­
rownicy kolonii informowali 
nas. że pierwsze dni minęły 
na zapoznawaniu się dzieci i 
zwiedzaniu terenów otaczają­
cych ośrodki kolonijne. Wy­
żywienie jest bardzo dobre.

W liście który otrzymaliśmy 
od kierownika kolonii w ŚWI­
NOUJŚCIU mgr B. Rogoziń­
skiego czytamy:

„Wszyscy wychowawcy po­
ważnie traktują swoje obo­
wiązki i starają się tak ukie­
runkować życie kolonijne, <%">•/ 
dzieci i młodzież czuli się go­
spodarzami obiektu.

Pierwsze dni pobytu w no­
wym miejscu i problemy 
związane z przystosowaniem 
się do nowych warunków mo­
gą wywrzeć wpływ na to, że 
dzieci nie od razu będą pisały 
listy, a kartki pocztowe nie bę­
dą zawierały wszystkich in­
formacji na jakie czekają ro­
dzice. W takich przypadkach 
można pisać bezpośrednio do 
kierownictwa kolonii, które u- 

od rana do wieczora na po­
szczególne stanowiska pracy.

SOK „HUTNIK" 
MA POWODZENIE

A jak jest w Stalowni Mar- 
tenowskiej? Z .tym pytaniem 
zwróciliśmy się do referenta 
do spraw socjalnych tow. Ga- 
los. Napojów nam nie’brak, a 
największym powodzeniem 
cieszy się herbata z sokiem 
„hutnik". Obok tego płynu 
mamy dużo wody gazowanej 
mineralnej.

W najbliższym tygodniu spo­
dziewamy się dalszego tran- 
soortu wody mineralnej z Cie­
chocinka. Na oddziale konser­
wacji urządziliśmy dwa spec­
jalne Pomieszczenia gdzie pra­
cownicy odpoczywają podczas 
przerw.

Jak widać z tego krótkiego 
przeglądu wszędzie jest .wy­
starczająca ilość napojów. Kie­
rownictwa wydziałów zadbały, 
aby w tym trudnym okresie 
załoga miała jak najlepsze wa­
runki pracy i odpoczynku.
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Dzielnicowego tow. Janusza 
Szczurka.

Debrze funkcjonujący 
morząd robotniczy, jako 
gan robotniczej kontroli 
przedsiębiorstwem może 
lokrotnić wyniki 
równo 
nadzoru 
jak i przez wyzwalanie 
tywności robotników, mobili-

sa- 
or- 
nad 

zwie-
pracy za- 

przez sprawowanie 
nad administracją, 

ak-

Jakość, nowoczesność, 
intensyfikacja

Ciężka Jest praca w upały w Zakładzie 
Koksochemicznym HiL. Tym większe 
uznanie dla załogi, która w najtrudniej­

szym okresie lata, na stanowiskach gorących, 
dobrze wywiązuje się ze swych zadań. Przed­
stawiamy grupę przodujących pracowników 
ZK, ludzi dobrej roboty. Są to: Stefan Gębka 
— mistrz brygady BPS, Jan Jeremoniak — I

ilusarz utrzymania ruchu, Władysław Adam- 
tzyk — gaziarz, grupowy partyjny, Stefan 
Moskała — maszynista maszyny wsadowej, 
Aleksander Staniszewski — ubijacz. Przodu­
ją w realizacji zobowiązań • czynów społecz­
nych, są najlepsi na 9 i 10 baterii. Dalej Zyg­
munt Książek — I ślusarz brygadzista, Lud­
wik Szypura — I elektromonter utrzymania 
ruchu, Ignacy Piotrowicz — maszynista mły­
nów, Józef Kała — brygadzista aparatury, 
Stanisław Piekoszewski — ślusarz remonto­
wy, brygadzista, Stanisław Mazur — I apa­
ratowy, Adam Gołda — st. rozdzielczy, bryga­
dzista. (jd)

Foto: B. ŁUCKóS

Biuro „Opinia“ zaprasza do ZDK
W tych dniach w pomiesz­

czeniach Domu Kultury
HiL otwarta została inte­

resująca ekspozycja, której 
organizatorem jest Biuro 
Współpracy z Konsumentem 
„Opinia". Biuro to, powołane 
do życia 5 lat temu, prowadzi 
akcję wielokierunkową, obej­
muje swym zasięgiem trzy za­
interesowane ogniwa, a więc 
konsumenta, przemysł i han­
del.

Działalność „Opinii” ma m. 
in. na celu ochronę interesów 
konsumenta i wpływ na 
kształtowanie się jego potrzeb. 
Zajmują się tym działy „Opi­
nii”, analizując sytuację w 
dziedzinie sprzętu gospodar­
stwa domowego, żywności, 
wnętrz mieszkalnych i ubioru.

Wszystkie te działy zan-e- 
zentowano na wystawie w ZDK 
HiL. A więc sprzęt kuchenny, 
środki do czyszczenia, prania, 

zowanie ich wokół zagadnień 
produkcyjnych.

W realizacji uchwał kolej­
nych plenarnjch posiedzeń 
KC PZPR, zmierzających do 
zmiany systemu gospodarowa­
nia w naszym kraju samorząd 
robotniczy ma do spełnienia 
zasadniczą rolę. I to nie tyl­
ko przez właściwe wypełnia­
nie swej funkcji ekonomicz­
nej, ale w nie mniejszym 
stopniu przez właściwe wy­
wiązywanie się z zadań ideo- 
wo-wychowawczych. Nowy 
system wymaga przewartoś­
ciowania świadomości ludzi 
pracy w sferze ocen zagad­
nień produkcji. Członkowie 
samorządu winni spełnić za­
sadniczą rolę w transmisji 
wspomnianych uchwał do ca­
łej załogi.

Dotychczasowe doświadcze­
nia i sukcesy £rący samorŁi- 

syntetyczne środki do zmy­
wania, komplety garnków e- 
maliowanych itp. W innych 
pomieszczeniach przedstawio­
no projekt urządzenia pokoju 
dziecinnego, ładny zestaw me­
bli pokojowych Koszalińskiej 
Fabryki Mebli, propozycję u- 
rzadzenia łazienki, nowoczes­
nej kuchni.

Odrębny dział, to propozycje 
przemysłu włókienniczego. Są 
to tkaniny produkowane przez 
Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego. jak również Wełnianego. 
Dużo odzieżowych, sukienko­
wych. dekoracyjnych. Intere­
sująca jest także wystawa u- 
bioru dla młodzieży.

I wreszcie duży dział racjo­
nalnego żywienia, taniego, nie 
wymagającego dużego wysił­
ku. I tu, podobnie jak w in­
nych działach, mnóstwo plansz 
propagandowych, m. in. na te­
mat posiłków i potraw z se­
rów. ryb. drobiu.

Wystawa ma charakter dy­
daktyczno-informacyjny. Jest 
bardzo interesującą. Uzupeł­
nieniem ekspozycji są omó­
wienia poszczególnych działów 
przez fachowców, degustacje, 
broszur?, akcja ankietowa. 
Wypełnienie ant/'et przez zwie­
dzających nozwoli „ópitri” na 
uzyskanie Informacji o żrcze- 
niach. uwagach i wnioskach 
zwiedzających.

Ekspozycja czynna jest co­
dziennie, do 5 lipca w godzi­
nach od 12 do 20 przy ul. Ma­
jakowskiego 2. Także codzien­
nie odbywać się będą pokazy 
racjonalnego żywienia. A 3 
lipca. mgr inż. Janusz Toma­
szewski, w ZDK o godz. 18. 
wygłosi prelekcję na temat 
urządzania mieszkań. (bg)

bra- 
jego

robotniczego pozwalają 
przypuszczać, że zadania te 
wykona on pomyślnie. Nie­
zbędnym jest jednak stałe je­
go doskonalenie. Jakkolwiek 
w ciągu swego działania jego 
rola stale rosła i doskonaliła 
się forma politycznego nim 
kierownictwa przez organiza­
cje partyjne, to jednak wy­
stępuje jeszcze szereg 
ków, które ograniczają 
skuteczność.

Plenum podkreśliło, że 
re jego człony zbyt mało uwagi 
poświęcają sprawom ideowo-wy- 
chowawczym. Szczególnie dotyczy 
to rad zakładowych i robotni­
czych. Te pierwsze często jeszcze 
ograniczają się do podejmowania 
wąsko rozumianych spraw socjal. 
nych pracowników, niejednokrot­
nie wyręczając w pracy admini­
strację, za mało natomiast uwagi 
poświęcają zagadnieniom postaw 

(Dalscp ciąg na str. 2)
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KOMUNIKAT WYDZIAŁU 

OŚWIATY
Wydział Oświaty Prezydium 

DRN w Nowej Hucie informuje, 
iż są Jeszcze wolne miejsca na 
półkolonii, jaką w tym roku zor­
ganizowano w budynku szkoły 
podstawowej nr 84 w os. Szkol, 
nym. Zgłoszenia w Wydziale, lub 
u kierownictwa półkolonii.
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29 czerwca Plenum KF PZPR dokona oceny pracy szkole­
niowej w naszej Hucie. Przedmiotem tradycyjnej, bo co roku 
w tym okresie dokonywanej oceny będzie całokształt tej 
działalności. Dyskutować się będzie zarówno nad szkoleniem 
partyjnym, kształceniem w organizacjach społecznych i pra­
cą Ośrodka Szkolenia HiL, który doskonali kadrę pracowni­
ków kombinatu i wychowuje młodych hutników. Komplek­
sowe potraktowanie tych zagadnień, połączenie ich w jedną 
całość jest słuszne, gdyż obecnie nie sposób traktować w 
oderwany sposób działania zmierzającego do pomnażania 
wiedzy społecznej 1 fachowej. Problemy te bowiem zazębia­
ją się. bo nie do pomyślenia jest obecnie fachowiec nie dy­
sponujący podstawami wiedzy społecznej, tak jak trudno 
nazwać kogoś społecznym aktywistą, kto nie doskonali swej 
wiedzy fachowej.

Dalszy postęp w szkoleniu 
partyjnym

W kończącym się roku szko­
leniowym zanotowaliśmy zno­
wu poprawę, zarówno gdy i- 
dzie o jego poziom, zasięg i 
skuteczność, jak i w organiza­
cyjnym przygotowaniu zajęć 
oraz doskonaleniu form. Przy­
czyniło się to do lepszego u- 
zbrojenia członków i kandyda­
tów parti w wiedzę marksisto­
wsko-leninowską, w wiedzę 
niezbędną do właściwej inter­
pretacji zjawisk społecznych. 
Fakt ukończenia szkolenia 
przez 94 proc, członków i 98.5 
proc, kandydatów partii, któ­
rzy rozpoczęli je w tym roku 
szkoleniowym, dobrze świad­
czy o dyscyplinie wśród słu­
chaczy, świadczy o rozumieniu 
przez nich potrzeby doskona­
lenia swych politycznych wia­
domości.

W większym stopniu, choć 
nadal jeszcze niezadawalająco, 
wykorzystywane są w tej pra­
cy przez wykładowców pomo­
ce jak wykresy .plansze, film, 
mapy itp. Również większość 
szkoleń prowadzona jest me­
todą seminaryjną, bądź też 
jako wykład połączony z dy­
skusją, co przyczyniło się do 
aktywizacji słuchaczy.

Rozpoczęto w kończącym się 
roku szkoleniowym systema­
tyczną pracę z aktywem. Ob­
jęto nią sekretarzy KZ i zapo­
czątkowano szkolenie grupo­
wych partyjnych. Te formy 
systematycznego dokształcania 
czołowego aktywu z pewnością 
przyczynią się do lepszej pra­
cy organizacji zakładowych.

w coraz lepszym rozumieniu 
zjawisk zachodzących w świę­
cie, ich społecznych i history­
cznych uwarunkowań. Szkole­
nie ma być pomocą w samo­
dzielnym poszukiwaniu, nie 
zaś jedynym źródłem wiedzy.

tetycznego i do tego odniesie­
nie go do własnego środowis­
ka, nie je6t zbyt łatwe, wyma­
ga pewnego teoretycznego 
przygotowania. To wszystko 
prawda. Tylko, że-nam idzie • 
to, by każdy aktywista społe­
czny, a są nimi wszyscy człon­
kowie PZPR. potrafili sa-.ni 
dokonać scalenia w jeden o- 
braz wycinkowych informacji, 
by potrafili je prawidłowo 
przetworzyć i interpretować. 
Do tego potrzebna jest głębsza 
wiedza społeczna, którą niesie 
książka społeczno-polityczna. 
Trzeba więc po nią sięgać czę­
ściej.

Wykorzystać możliwości
Wielokrotnie 

dyskusji nad
przy okazji 
skutecznością

JOZEF NOWOTNY - sekretan KF PZPR

Wykształcić 
SAMODZIELNOŚĆ

w myśleniu

Kierunek — 
samokształcenie

Wspominałem już w ubie­
głym roku w ..Glosie", przy o- 
kazji wniosków z oceny doko­
nanej przez KF, że głównym 
celem pracy szkoleniowej jest 
wyrobienie u wszystkich 
członków partii nawyku sa­
mokształcenia, nawyku stałe­
go i systematycznego uzupeł­
niania wiedzy społeczno-poli­
tycznej. Prowadzone zajęcia 
powinny tę pracę kierunko­
wać, powinny stanowić pomoc

Więc w dalszym ciągu trzeba 
kiaść nacisk na przechodzenie 
od wykładu do zajęć semina­
ryjnych. No i najważniejsze — 
większe wykorzystanie lite­
ratury społeczno-politycznej.

W ubiegłych latach różnie 
bywało z łatwymi w odbiorze 
materiałami. Brakowało popu, 
lamej literatury społeczno-po­
litycznej. Jednak w ostatnim 
okresie ten stan uległ rady­
kalnej zmianie.

Zresztą zarówno biblioteka 
FOPP, Ośrodka informacji Te­
chnicznej i biblioteki ZDK bo­
gato są zaopatrzone w tę lite­
raturę. Trzeba tylko z niej ko­
rzystać. Dlatego też na wszy­
stkie głosy domagające się da. 
nia do ręki wydawnictw, bę­
dziemy odpowiadać jednako­
wo: polecamy księgarnie i bi­
blioteki.

Rok leninowski i związane 
z tym zwiększenie zaintereso­
wania twórczością-’ klesyków 
marksizmu, spowodowało czę­
stsze sięganie po książkę. ,Ale 
i nadal nazbyt często słyszy 
się dopominanie o syntetycz­
ną, stałą informację politycz­
ną. Oczywista, z informacją tą 
wychodzimy możliwie szeroko 
na partyjnych lektoratach i 
wydaje się, jest ona wystar­
czająca. Zrozumiałe, że przy 
dzisiejszym natłoku informacji 
przez środki masowego prze­
kazu, uzyskanie obrazu syn-

szkolenia mówi się o roli, ja­
ką spełniają pomoce nauko­
we, choćby najprostsze, jak 
wykresy lub plansze. Mówi 
się o znacznym ułatwieniu 
odbioru treści wykładu, gdy 
jest on nimi ilustrowany. Przy 
tej okazji narzeka się zawsze 
na ich niedobór. A przecież 
każdy niemal wydział huty ma 
swego plastyka, cóż prostsze­
go, niż zlecić mu ich wykona­
nie. Tym bardziej, że często 
obciąża się ich wykonaniem

Miłośników filmu w Nowej 
Hucie zainteresuje zapewne 
działalność Kina Filmów A- 

ma' orskich, związanego z Ama­
torskim Klubem Filmowym Kra­
kowskiego Domu Kultury. W każ­
dy wtorek o godz. 19, prezen­
towane byty filmy najwybitniej­
szych polskich filmowcow-amato. 
rów.

Ka ostatniej projekcji przed 
przerwą wakacyjną klub przed­
stawił filmy archiwalne. Zna­
leziono boidrem’’’ kilka ■ 'ńfećhć- 
nych, starych kopii francuskiej 
firmy Pathe. Jest wśród nich jed­
na z pierwszych prac Chaplina 
„Biurowi/ posługacz” z 1914 roku, 
s<t filmy znanych amerykańskich 
komików Harolda Lloyda („Słyn­
ny bandyta”) i Roscoe Arbuckle 
znanego u nas jako Fatly Gru­
basek. Pokazano także obszerne 
fragmenty filmu Nikołaja Rym- 
skiego „Pięć dni w Paryżu".
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= Z uwagą i z dużą radoś­
cią przysłuchiwałem się 
na konferencji praso­

wej w Prez. WRN w Kra­
kowie relacji o czynach 
społecznych mieszkańców 
naszego regionu. Osiągnę­
liśmy wspaniale wyniki, 
stawiające nas na czoło­
wym miejscu w kraju. O- 
fiami i zarazem bardzo gos­
podarni są mieszkańcy na­
szej pięknej krakowskiej 
ziemi. W latach 1961-65 
zrealizowali zadania o 
wartości 1,2 mld złotych. 
Efekty kolejnej pięciolatki 
określał czyn społeczny, 
którego wartość miała wy­
nieść 2,3 mld złotych. I 
co się okazało: krakowianie 
osiągnęli to założenie już

drogowej zajęliśmy dwu­
krotnie pierwsze miejsce w 
kraju, zdobyliśmy sztan­
dar przechodni Ministra 
Komunikacji. Ostatnio do 
sukcesów.tych doszedł jesz­
cze jeden. Nasze woje­
wództwo uplasowało się 
znakomicie w ogólnopols­
kim konkursie czynów spo­
łecznych, ogłoszonym przez 
pismo „Gospodarka i Ad­
ministracja Terenowa" na 
cześć 25-lecia Polski Ludo­
wej. Zajęliśmy II miejsce 
po województwie rzeszows­
kim. Przypomnieć należy, 
że 97 proc, gromad brało 
aktywny udział w tej szla­
chetnej rywalizacji i 90 
proc, naszych miast oraz o- 
siedli. Konkurs przyniósł

Jesteśmy w czołówce

g

=

w 4 lata. Mają na swym 
koncie czyn społeczny o 
wartości 2.385 min złotych. 
Zanosi się więc na < 
nadwyżkę, na wynik 
prawdę imponujący.

Czym się wyrażają 
godne uznania czyny spo­
łeczne? Przede wszystkim 
koncentrują się one na b u- 
dowie dróg. Ok. 75 proc, 
wartości wykonanych prac, 
to właśnie prace przy bu­
dowie trwałej nawierzchni 
drogowej.

Warto podkreślić, 
bardzo duży jest

dużą
na-

te

=

S

że 
. . udział

środków własnych ludnoś­
ci, a więc nie tylko samej 
robocizny. Dostarcza ona 
pewnych ilości materiałów, 
narzędzi pracy, środków 
transportowych itp.

W dziedzinie gospodarki

wartość wykonanych czy­
nów społecznych na kwotę 
1.340 min zł. W tym bez­
pośredni wkład ludności 
szacuje się na ok. 65 proc, 
tj. na 871 min złotych. Nie 
chciałbym nużyć Czytelni­
ków liczbami, ale charak­
terystyczne jest to, że na 
każdego mieszkańca woj. 
krakowskiego’ przypada 663 
złote podczas gdy średnia 
krajowa wynosi 439 zl.

A efekty rzeczowe 
konkursu? Są one również 
pod każdym względem im­
ponujące. W okresie 2 lat. 
1968—69, wybudowaliśmy 
czynem społecznym: 959
km dróg o nawierzchni 
twardej, 58 mostów. ¡24 
izby lekcyjne, 20 boisk i 
basenów sportowych. Naj­
bardziej wyróżniły się

powiaty wadowicki i są­
decki. Miasta — Lanckoro­
na, Berest i Bukowno k. 
Olkusza.

Tyle o konkursie, który 
tak pięknie zapisał się w 
historii ziemi krakowskiej. 
Pora na refleksję. Poważny 
udział ma w tym. co za 
gospodarzami województwa 
zacytowałem, nasza nowo­
hucka dzielnica. Czyny 
społeczne mają u nas wie­
loletnią tradycję. Hutnicy 
przodowali i przodują w 
nich zawsze, gotowi są 
wraz z rodzinami wnieść 
wkład ńa rzecz swej naj­
młodszej, najładniejszej 
dzielnicy Krakowa. Nie 
szczędzą setek tysięcy spo­
łecznej pracy, nie żałują 
rąk.

Ale.. No tak właśnie, jest 
jednak ale. Niestety! Wie­
le społecznej pracy •marnu­
je się i ginie bez żadnych 
efektów. Brakuje bowiem 
organizacji robót, koordy­
nacji, porządku, a nawet 
narzędzi. Brakuje gospo­
darza, który by z sercem 
pokierował społeczną pra­
cą mieszkańców. Wylano 
już na ten temat morze a- 
tramentu, a niestety spra­
wa jest nadal aktualna. 
Znów powtarzane są sta­
re błędy.

Przykład: budowa parku 
w os. Na Wzgórzach. Żle 
się tu dzieje. Bywa, że 
przychodzący samorzutnie 
do pracy ludzie nie mają 
co robić. Nikt nie przygo­
towuje im frontu robót, 
nikt nie czuwa nad prze­
biegiem czynów. Po pros­
tu marnotrawstwo.

JERZY DANEK
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nienajtrafniejszych materia­
łów propagandowych, nic nie 
wnoszących. Trzeba tylko o- 
kazać więcej inicjatywy. Gdy 
na przykład tematy dotyczące 
polityki gospodarczej PRL zo­
brazować planszą z danymi, 
dotyczącymi konkretnego wy­
działu, to i ogólne zagadnie­
nia byłyby łatwiejsze do 
przyswojenia słuchaczom, 
znającym przecież dobrze je­
go realia, a i pozwoliłoby im 
to spojrzeć szerzej na sprawy 
z własnego podwórka. Rzecz 
tylko w wykorzystaniu ist­
niejących możliwości.

*
Zatrzymałem się z koniecz­

ności na niektórych tylko 
sprawach szkolenia. Ich mno­
gość nakazywała dokonania 
wyboru. Plenum Komitetu Fa­
brycznego PZPR przyjmie no­
wy program, który w oparciu 
o dotychczasowe doświadcze­
nia zmierzać będzie do dal­
szego podnoszenia wiedzy 
społeczno-politycznej i facho­
wej hutników z HiL. Syste­
matyczna realizacja zamierzeń. 
Stała kontrola tej pracy, da z 
pewnością dobre wyniki. 
Szczególnie to ważne teraz, 
kiedy wprowadzamy notce 
metody gospodarowania, kiedy 
chcemy poprzez nowy system 
bodźców ulepszać funkcjono­
wanie naszego kombinatu. 
Wiele tych decyzji o znacze­
niu ekonomiczno-technicznym 
będzie można zrealizować w 
pełni tylko wówczas, gdy za 
zmianami w technice i orga­
nizacji nadążać będzie zmiana 
świadomości na coraz nowo­
cześniejszą, na coraz godniej­
szą miana marksistowskiej. 
Będzie to duży wysiłek zarów­
no dla organizacji partyjnej, 
jak i młodzieżowej, związko­
wej i technicznej. Bo rzetel­
ność i skuteczność tej pracy 
warunkuje dalszy postęp.

W starym 
kinie

Rozmowy partyjne 
— rozpoczęte

Komitet Fabryczny PZPR 
podjął decyzje aby rozmowy z 
członkami i kandydatami par­
tii przeprowadziły powołane i 
zatwierdzone przez egzekuty­
wy KZ i POP trójki partyjne 
w okresie od 20. VI. do 15 VIII 
1970 r.

Na naradach w KF z I se­
kretarzami oraz sekretarzy 
organizacyjnych KZ i POP o- 
mówiono problematykę roz­
mów oraz sprawy organizacyj­
ne związane z przeprowadze­
niem tych prac. Główną myślą 
przewodnią problematyki roz­
mów jest w bieżącym roku U- 
chwała V Plenum KC PZPR, 
W tematyce uwzględniono 
również problemy wewnątrz 
partyjne, stosunki między­
ludzkie, sprawy zbliżającej s’ię 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w OOP, POP i KZ. W 
dotychczasowej pracy egzeku­
tywy KZ i POP powstały i za­
twierdziły trójki partyjne

zwracając szczególną uwagę 
na właściwy dobór towarzy­
szy. Zapoznano ich z proble­
matyką rozmów opracowaną 
przez Komitet Fabryczny.

Uwzględniono, że trójki bę­
dą prowadziły rozmowy i spo­
rządzały notatki dotyczące 
najważniejszych poruszonych 
problemów i wniosków sta­
wianych przez towarzyszy. 
Materiały te będą stanowiły 
podstawę do opracowania oce­
ny rozmów i podjęcia odpo­
wiednich wniosków wynikają­
cych z rozmów.

Głównym efektem wszyst­
kich prac związanych z prze­
prowadzeniem rozmów winna 
być dalsza aktywizacja KZ, 
POP, OOP, grup partyjnych 
i członków partii w realizacji 
uchwał własnych i wyższych 
instancji 
w wielu OOP i 
rozpoczęły już 
członkami partii.

W obecnym okresie 
— i POP trójki 

rozmowy z 
(Kr)

Do licznej grupy honorowych 
krwiodawców szczycących się po­
siadaniem złotej odznaki doszedł 
ostatnio Michał Święć, ślusarz- 
W-713. Oddał już 3 litry krwi. Od­
znakę wręcza mu prezes ZF PCK 
w hucie tow. K. Michalczyk.

Inicjatywa ze wszech stron jest 
godna poparcia, ponieważ kra­
kowskie spotkania w kinemato­
grafie to jedyna tego rodzaju im­
preza w Polsce. (AMD)

Opłacił się trud włożony 
zrekonstruowanie znalezionych 
formie ścinków taśm. Sala kina 
„Wiedza", w której 2) czerwca 
oótyja sią.projekcja pomieś­
ciła wszystkich entuzjastów eta-

N«epowtdrzdlną atmos/erę 'stwa­
rzała sama forma projekcji. Fil­
my wyświetlano z zabytkowego 
kinematografu na korbką. Nastrój 
znakomicie podkreślała dowcipnie 
dobrana muzyka, wykonywana na 
fortepianie przez dwóch 
lew PWSM.

Spotkania „W starym 
tografie" kontynuowane
podobnej formie w miarę groma, 
dzenia materiałów.

Klub zwraca się z gorącą proś­
bą do społeczeństwa o wypoży­
czanie starych filmów i fotografa 
niezależnie od ich stanu technicz­
nego. Poszukiwany jest również 
stary sprzęt filmowy i fotografi­
czny, który stanowić będzie za­
lążek 
naszym mieście.
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Jak wykonaliśmy plan?
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UMOCNIENIE 
ROBOTNICZEJ 
DEMOKRACJI

(Dokończenie ze str. 1) 
moralnych, za mało wykorzystują 
swe możliwości w wychowawczym 
oddziaływaniu na załogę. Nato­
miast rady robotnicze zbyt
cieiniają swe d iałame wokół 
spraw ekonomicznych i technicz­
nych, zaniedbując tak ważne 
przecież w ostatecznym rozra­
chunku i dla produkcji takie za­
gadnienia, Jak kształtowanie wła. 
ściwych stosunków międzyludz­
kich.

Nie bez znaczenia dla pracy 
samorządu jest stosunek do 
niego administracji. Obserwu­
je się czasem tendencje zdo­
minowania go przez dyrekcję, 
zbyt małą rolę przywiązuje 
również do pracy KSR zjed­
noczenia.

Warunkiem dalszego umoc­
nienia demokracji robotniczej 
w naszych przedsiębiorstwach 
jest podnoszenie autorytetu 
samorządu robotniczego. Ten 
autorytet można os‘agnąć po­
dejmując skuteczne kroki w 
kierunku uzyskiwania coraz 
lepszych efektów produktyj- 
nych, przv równoczesnym łą­
czeniu interesów Drzedsię- 
biorstw z indywidualnymi in­
teresami pracowników.

Plenum podjęło uchwałę o- 
kreślającą dalszy rozwój sa­
morządów robotniczych w no­
wohuckich zakładach pracy. 
J?j realizacja nowinna przy­
czynić się walnie do umocnie­
nia demokracii robotniczej w 
tych orzedsiebiorstwach.

lnowi

TABELA WYKONANIA
ZADAS .’Rnnt'KCUNVCB

HIL. DO 14" BM. Wt.
proc, 

planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyroby smół, dolom.

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiećowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aglomerownia fi 

Wielkie Piece
surówka

Wydział Przerobu Zutla
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, surowa kęsisk 
prod, gotowa kęsisk 
prod, surowa kęsów 
prod, gotowa kęsów

Walcownia Slabing 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 
prod, gotowa 

Walcownia Taśm 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Wyroby walcowane
prod, surowa 
prod, gotowa 

walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt. 

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem

sur. prof, 
got. prof, 
sur. drutu 
gotowa drutu

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk. 
sur. 
got. 
sur.
got.

ocyn. ogn. 
ocyn. ogn. 
ocyn. elektr. 
ocyn. elektr.

104

98

100
98

104
102
178

99
96

100
100
99

10«
104

103

11S
110

69
95

IM
101

9«
99
99

103

92
99

94
89

100
88

88
99
95
98

93
92

104
103

101
110
99

101

100
100
100

konstrukcje stalowe 
Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. W minionym tygodniu 
kilka wydziałów huty rozwinęło 
mocne tempo pracy. Bardzo dobrze 
spisała się zwłaszcza załoga II 
Aglomerowni. Wykonała plan w 
104 proc., dostarczyła dodatkowo 
ponad 8 tys. ton spieku. W czo­
łówce krocza nadal nasi wielko- 
piecownicy. Ich rezultat, to dodat­
kowa produkcja ok. 6.5 tys. ton 
surówki. Równe tempo pracy u- 
trzymała załoga Stalowni Konwer- 
torowo Tlenowej. Wykonała ona 
plan z nadwyżką ok. 5 tys. ton 
stali. Nie zawiodła załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Wykonała plan 
w 103 proc., dala dodatkowo ok. 
100 km rur stalowych.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
W 100 proc, wykonała plan zało­
ga Wydz. Zasadowego ZMO: ze 
swych zadań wywiązały sie także 
załogi Dolomitownl oraz oddz. 
produkcji wyrobów smolowo-dolo- 
mltowych. Dobry rezultat uzyska­
ła załoga Wydz. Wlewnic. Wyko­
nała plan dając dodatkowo kil­
kadziesiąt ton wlewnic. Wysoką 
nadwyżkę osiągnęła również za­
łoga Walcowni Kęsów. Dostarczy­
ła ona dodatkowo ponad 2 tys. 
ton kęsów.

POZOSTALI W TYLE. Gorsze 
rezultaty uzyskała załoga Stalow­
ni Martenowskiej. Nie może ona 
wydobyć się z Impasu, posiada na 
swym koncie poważny niedobór 
w granicach 9 tys. ton stali. Nie 
wykonała swych zadań załoga 
Walcowni Gorących Blach. Nie­
dobór wynosi ponad 10 tys. ton 
blachy. Nie powiodło się również 
załodze Walcowni Drobnej. Nie 
wykonała planu ani w produkcji 
profili drobnych, ani w produkcji 
drutu. Niedobory wynoszą po kil­
kaset ton. Kontakt z czołówką 
utracili walcownicy z Walcowni 
Zimnej Blach. Nie wykonali pla­
nu w żadnym asortymencie wy­
robów, niedobory wynoszą kilka 
tysięcy ton blachy czarnej, kil­
kaset ton blachy ocynkowanej 1 
po kilkadziesiąt ton blachy ocy­
nowanej ogniowo i elektrolitycz­
nie.

POSTÓJ WAGONÓW PKP PARĘ 
RAZY PRZEKROCZONY. Uwaga 
na rotację taboru kolejowego, no­
tujemy bowiem przekroczenia li­
mitu. Zwiększyć należy tempo za- 
1 wyładunków, lepiej wykorzysty­
wać otrzymywane wagony PKP. 
Oto średni czas postoju wagonów 
PKP za ub. tydzień: 18 bm. — 
10.9 godz., 19 bm. — 13.1 godz., 20 
bm. — 10.7 godz.. 21 bm. — 13.8 
godz., 22 bm. — 14.2 godz., 23 bm. 
— 10.4 godz.. 24 bm. — 11.0 godz.

IM)
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• Nowy system bodźców materialnego zainteresowa-
; nia wprowadzony uchwalq V Plenum KC PZPR ma : 
; do odegrania bardzo ważnq rolę w zwiększaniu efek- 
: tywności gospodarowania. Podstawowym zadaniem 

systemu w tej dziedzinie jest wykrycie i zagospodaro-
: wonie rezerw produkcyjnych. A największe efekty 
: z tytułu uruchomienia rezerw można osiqgnqć po- 
: przez lepsze wykorzystanie majqtku trwałego, lepsze 
i wykorzystanie surowców i materiałów do produkcji, 
■ usprawnienie zaopatrzenia materiałowo-techniczne-
• go, wyższe wykorzystanie czasu pracy, usprawnienie 
< organizacji pracy i poprawę jakości produkcji. Pra- 
j widłowe zagospodarowanie rezerw w HiL pozwoli na
• wygospodarowanie dodatkowego efektu ekonomicz-
• nego, znajdującego wyraz we wskaźniku syntetycz- 
: nym, który będzie źródłem podwyżek płac załogi.
1 C<K*ŁŁŁKVetex«a ■**><*>>>

W przedsiębiorstwach hut­
niczych będzie stosowany, ja­
ko wskaźnik syntetyczny —

WSKAŹNIK STOPY ZYSKU.
Wskaźnik ten jest porówna­
niem wygospodarowanej wiel­
kości zysku z zasobami pro­
dukcyjnymi przedsiębiorstwa 
w postaci wartości środków 
trwałych oraz zapasów su­
rowców, materiałów, części 
zamiennych, produkcji w to­
ku i wyrobów gotowych. A- 
byśmy więc mogli uzyskiwać 
poprawę wskaźnika syntety­
cznego w poszczególnych la­
tach w nowej pięciolatce, a 
co za tym idzie podwyżkę 
płac pracowniczych, musimy. 
dążyć do osiągania jak naj­
niższych kosztów produkcji, 
maksymalnego wykorzystania 
środków trwałych i obroto­
wych.

Ważnym czynnikiem wzro­
stu zysku, a zatem poprawy 
wskaźnika syntetycznego jest 
obniżanie kosztów własnych 
produkcji. Podstawowym zaś 
czynnikiem obniżki kosztów 
jest prawidłowa gospodarka 
materiałowa i zaopatrzeniowa 
w hucie. Braki w zaopatrze­
niu materiałowo-technicznym 
wydziałów powodują zakłóce­
nia normalnego biegu produk­
cji, a nie dość oszczędna go­
spodarka surowcami i mate­
riałami w produkcji podraża 
jej koszty. Dobrze więc pro­
wadzona gospodarka materia­
łowa, magazynowa oraz ter­
minowe i zgodne z potrzebami 
zaopatrzenie mają duży 
wpływ na kształtowanie się 
wskaźnika •syntetycznego po­
przez powiązanie zysku z ko­
sztami produkcji, rytmiką i 
wykonawstwem planów pro­
dukcyjnych. Ponadto wielkość 
zapasów materiałowych, po­
przez powiązanie z mianowni­
kiem wskaźnika stopy zysku 
wpływa istotnie na jego 
kształowanie się, pogarszając 
go w miarę wzrostu zapasów. 
Ponadto w przypadkach krań­
cowych zapasy te mogą być 
oprocentowane, co dodatkowo 
powiększa koszty produkcji.

W kończącej się pięciolatce 
poświęcono w HiL wiele u- 
wagi porządkowaniu gospo­
darki materiałowej, a kontro­
la prawidłowości jej prowa­
dzenia była traktowana przez 
Radę Robotniczą huty i od­
działowe rady robotnicze, ja­
ko jedno z głównych zadań. 
Służyły temu celowi między 
innymi
SPOŁECZNE PRZEGLĄDY 

GOSPODARKI 
prowadzone przez aktyw sa*- 
morządu robotniczego pod 
kierownictwem ORR na pod­
stawie odpowiednich uchwał

IXT

Realizacja uchwały V Plenum KC w hucie

ł
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i wytycznych Prezydium RR 
HiL. Tegoroczne przeglądy go­
spodarki materiałowej miały 
za zadanie dokonać komplek­
sowej oceny realizacji uchwa­
ły KSR HiL nr 119 z listopa­
da 1967 r. w sprawie gospo­

I OBOWIĄZUJE NAS POSTAWA | 
DOBREGO GOSPODARZA| 

a

darki materiałowej oraz u- 
chwał plenum RR HiL doty­
czących tego tematu, podję­
tych w okresie od 1964 roku 
do chwili obecnej.

Zgodnie z wytycznymi Pre­
zydium RR HiL w okresie od 
15 marca do 15 kwietnia br. 
oddziałowe rady robotnicze 
dokonały na swym terenie o- 
ceny gospodarki materiałowej 
oraz sformułowały szereg 
wniosków i postulatów skie­
rowanych do realizacji pod 
adresem kierownictwa admi­
nistracyjnego wydziałów, za­
kładów oraz pionów, a także 
kierownictwa huty. W wyni­
ku przeglądów zgłoszono ogó­
łem 123 wnioski, dotyczące u- 
sprawnienia gospodarki mate­
riałowej. Z tej liczby 85 wnio­
sków dotyczy .. kierownictwa 
wydziałów. jtąhłąfiów,, pio­
nów, a 37 dyrekcji huty,

W dniu 21 maja br. odby­
ło się Plenum Rady Robotni­
czej HiL podsumowujące wy­
niki społecznych przeglądów. 
Stwierdzono na nim, że w 
porządkowaniu gospodarki 
materiałowej w HiL nastąpił 
w ostatnich latach

nie-
PEWIEN POSTĘP.

Istnieją jednak pewne 
dociągnięcia, których usuwa­
nie jest zadaniem niezwykle 
pilnym w okresie zdecydowa­
nego przechodzenia do inten­
sywnych metod gospodarowa­
nia po II i IV Plenum KC oraz 
wprowadzania nowego syste­
mu bodźców materialnych. 
Plenum to opierając się na 
wynikach przeglądów wskaza­
ło na konieczność dalszego u- 
sprawniania gospodarki ma­
teriałowej poprzez likwidację 
istniejących niedociągnięć.

Dalszych bardziej systema­
tycznych wysiłków wymaga 
likwidacja materiałów zbęd­
nych i nadmiernych. Na pod­
stawie danych z rocznej in­
wentaryzacji w Hucie im. Le­

nina stan zapasów materiałów 
nadmiernych wynosił na dzień 
31. XII 1969 r. 45.997 tys. zł i 
był niższy o 27.431 tys. zł od 
stanu z bilansu otwarcia. Na­
tomiast obserwuje się znacz­
ny wzrost wartości materia­
łów niechodliwych. Przyrost 
tych materiałów w ciągu roku 
wynosił 4.333 tys. zł. Stan na 
31. XII 69 r. wartości mate­
riałów nieclicdliwych wynosił 
18.182 tys. zł. Nadmierne za­
pasy oraz zapasy zbędne wy­
stępują prawie we wszystkich 
branżach. Najwięcej tych za­
pasów znajduje się w częś­
ciach zamiennych mechanicz­
nych i energetycznych, w ma­
teriałach elektrotechnicznych, 
elektrycznych, budowlanych i 
środków transportu. Powsta- 
wanie materiałów zbędnych 
jest wynikiem:

— wprowadzania na szerszą ska­
lę postępu technicznego,

— niewłaściwego planowania 
materiałów i części zamiennych, 
gdyż zdarzają się pr ypadki za­
mawiania materiałów i części za­
miennych nie przydatnych dla 
huty,

— niewłaściwego magazynowa­
nia, zwłaszcza części zamiennych.

Zdaniem większości ORR 
obowiązujące przepisy w za­
kresie wykrywania, upłynnia­
nia i złomowania są wystar­
czające. W ciągu ostatnich lat 
bowiem następowały korzyst­
ne zmiany w wydanych prze­
pisach, tak państwowych, jak 
i wewnętrznych, pozwalające 
na bardziej prawidłowy prze­
bieg ujawniania, zwłaszcza 
materiałów zbędnych. Ponadto 
szereg przedsięwzięć admini­
stracji1 htłty "W rodzaju’ zorga­
nizowania stałej giełdy mate­
riałowej oraz ^pracowania 
biuletynu materiałów zbęd­
nych, przyczyniło się do likwi­
dacji niepożądanych zapasów 
materiałowych. Brak jest jed­
nak dostatecznego działania, 
które ograniczałoby przyczy­
ny powstawania zbędnych i 
nadmiernych zapasów poprzez 
poprawę metodyki planowania 
materiałów i części zamien­
nych, aktualizację planów za­
opatrzenia i właściwe maga­
zynowanie i konserwację 
rządzeń.

POPRAWIĆ PRACĘ 
ZAOPATRZENIA

u-

Oddziałowe rady robotnicze 
nie kwestionując idei central­
nego systemu zaopatrzenia i 
spedycji materiałów ostro 
występują przeciwko nie za­
wsze sprawnemu funkcjono­
waniu tego systemu. Niedo­
magania w pracy zaopatrze­
niowej powodują powstawa­
nie wielu trudności produk­
cyjnych. Dlatego zwiększyć 
trzeba przede wszystkim ope­
ratywność w pracy Działu 
Zaopatrzenia, skrócić czas za­
łatwiania formalności zwią­

zanych z pobraniem materia­
łów, mieć pełne rozeznanie w 
stanach ilościowych materia­
łów, znajdujących się w ma­
gazynach centralnych, odbiu­
rokratyzować niektóre czyn­
ności służbowe.

Poprawić należy również pracę 
poszczególnych wydziałów jeśli 
chodzi o prawidłowość składa­
nych zamówień. W roku ubiegłym 
np. na skutek zbyt późnego wy­
stąpienia, a tym samym i włą­
czenia do planu materiałów nie­
zbędnych do przeprowadzania re­
montu pieca „tandem" oraz re­
montu wielkiego pieca, z uwagi 
na priorytet tych remontów ma­
teriały zaplanowane i przezna­
czone dla innych jednostek huty 
zostały skierowane do Wydziału 
Wielkie Piece i Stalowni Marte- 
nowskiej. Praktyka taka jest 
szkodliwa, gdyż powoduje zabu­
rzenia w jednostkach organiza­
cyjnych huty, które dopełniły 

niezbędnych wymogów planowa, 
nia materiałowego, a mimo to 
materiałów nie otrzymały.

Niedomagania na odcinku 
centralnej spedycji materia­
łów powodują powstawanie 
szeregu uchybień między in­
nymi wpływają na tworzenie 
się „dzikich magazynów”, po­
wodują zaburzenia w proce­
sach remontowych oraz w 
krańcowym przypadku wpły­
wają na przekroczenie norma­
tywu zapasów magazynowych.

Realizacja zamówień dla 
wydziałów odbywa się w za­
sadzie zgodnie z kolejnością 
ich złożenia. Stwierdzono jed­
nakże przypadki przydzielania 
materiałów poza kolejnością 
— w drodze uprzywilejowa­
nia. Istnieją jeszcze praktyki 
wydawania materiałów wy- 
unSiom, które5 nie dopełniły 
na czas obowiązujących wy­
mogów. Przyczyną tego stanu 
rzeczy są zaniedbania odpo­
wiedzialnych jednostek admi­
nistracyjnych w hucie za do­
starczenie na czas odpowied­
nich ilości i jakościowo do­
brych materiałów do prze­
prowadzania remontów o za­
sadniczym znaczeniu.

MNIEJ „DZIKICH 
MAGAZYNÓW”

Jak stwierdzono podczas je­
siennych społecznych przeglą­
dów w 1968 r. w hucie istnia­
ło ponad 145 tzw. „magazy­
nów dzikich”, w których znaj­
dowały się duże ilości mate­
riałów o wartości trudnej do 
określenia, gdyż od lat znaj­
dowały się poza ewidencją hu­
ty. Materiały te nie były w 
odpowiedni sposób zabezpie­
czone przed kradzieżą i mar­
notrawstwem. nie mogły być 
też odpowiednio konserwowa­
ne.

Obecnie stwierdzono istnienie 
tylko około 40 „dzikich magazy­
nów". Jest zatem znaczna po­
prawa. Komisja Gospodarki Ma­
teriałowej RR HiL. w swym ko- 
referacie na plenum’, wyraziła 
jednak obawę czy potwierdza się 

to ze stanem faktycznym. Ob­
serwuje się bowiem w niektórych 
rejonach huty składowiska z róż­
nymi materiałami, znajdujące się 
na wolnej przestrzeni i w halach 
produkcyjnych.

W artykule niniejszym 
przedstawiono zaledwie głów­
ne niedomogi gospodarki ma­
teriałowej w hucie. Ich likwi­
dacja jest sprawą nie tylko 
jednostek administracyjnych 
odpowiedzialnych za ten odci­
nek pracy. Systematyczne u- 
sprawnianie stylu gospodaro­
wania winno być bowiem

CODZIENNĄ TROSKĄ 
AKTYWU

samorządu robotniczego, któ­
rego efektywność działania 
wynika z zasięgu społecznej 
kontroli zdolnej objąć cało­
kształt zagadnienia i obiekty­
wnie ocenić występujące nie­
dociągnięcia. A poprawa wy­
ników ekonomicznych huty 
nabiera obecnie nowego zna­
czenia, ponieważ od niej za­
leżeć będą zarobki załogi. Re­
zerw szukać trzeba tam. gdzie 
ich zagospodarowanie da naj­
większe rezultaty. Takim od­
cinkiem jest niewątpliwie go­
spodarka ■ materiałowa, gdyż 
koszty materiałowe stanowią 
podstawowy składnik kosz­
tów produkcji. Stąd oszczęd­

I

Z PRAC KOMISJI GŁÓWNEJ
We wtorek 23 bm. od­

było się w naszej hu. 
cie posiedzenie komi­

sji głównej as. opracowa­
nia bodźców materialnego 
zainteresowania, pracują­
cej pod przewodnictwem 
tow. A. Ciemniewskiego — 
dyrektora ekonomicznego 
Huty ..Baildon” w Katowi­
cach. Udział w posiedzeniu 
wzięli m. in.: dyrektor 
ZHŹiS tow. Goszyk, przed- 
st. KW tow. Bojko, przedst. 
Biprostalu tow. Horba­
czewski, przedst. NBP tow.

"■ Wieczorkiewicz;!. >*j arni
Komisja ■główna — reali­

zując program swego dzia­
łania ' — zajęła się ańilizą 
pracy komisji trzech za­
kładów i pionów huty, 
mianowicie ZMO, Zakładu 
Koksochemicznego i Pionu 
Głównego Wielkopiecowni- 
ka. Kierownicy tych zakła­
dów i pionów złożyli spra­
wozdanie z dotychczasowej 
działalności swych komisji, 
poinformowali o propozy­
cjach odnośnie zadań od­
cinkowych i wskaźnika 
syntetycznego. Sytuację 
tych jednostek produkcyj­
nych huty nakreślił dodat­
kowo dyr. naczelny HiL 
tow. Kołomyjski.

Jak wynika z przedsta­
wionych sprawozdań oraz 
z dyskusji, we wszystkich 
omawianych jednostkach 
produkcyjnych huty prze­
bieg prac nad wdrsżaniem 
uchwały V Plenum KC jest 
prawidłowy. W pierwszym 
okresie działania uwaga zo­
stała skupiona na ujawnie­
niu i zagospodarowaniu re­
zerw produkcyjnych, za­

ne gospodarowanie materiała­
mi jest logicznym działaniem, 
mającym na celu obniżkę ko­
sztów własnych.

Przy opracowywaniu planu 
postępu technicznego pamię­
tać musimy, że postęp techni­
czny jest jedną z zasadniczych 
dróg obniżenia kosztów mate­
riałowych. Wpływ techniki 
na zużycie surowców, mate­
riałów i półfabrykatów powi­
nien być planowany w sposób 
konkretny i wyliczalny. Do 
spraw gospodarki materiało­
wej należy podejść z dużym 
poczuciem gospodarności. Wy­
eliminować trzeba bezwzględ­
nie beztroskę w zamawianiu 
materiałów, gromadzenie za­
pasów nadmiernych, zbędnych 
itp.

Mimo, że w HiL nie będzie 
obowiązywał żaden z dwóch 
wskaźników syntetycznych, 
których wielkość jest bezpo­
średnio zależna od kosztów 
materiałowych, to trzeba na- 
miętać, że obowiązujący dla 
hutnictwa wskaźnik stopy zy­
sku jest miernikiem w któ­
rym, jak w zwierciadle odbi- 
je się niegospodarność i mar­
notrawstwo.

mgr JÓZEF JANUS 
sekretarz Rady Robotniczej 

HIL

trudnieniowych, tkwiących 
w postępie technicznym i 
racjonalizacji. Rozwinęła 
się dyskusja załogi, w wy­
niku której zgłaszane są 
wnioski.

Komisja główna mocno 
zaakcentowała konieczność 
wystąpienia w wydziałach 
huty z należytą propa­
gandą wizualną wokół 
problematyki V Plenum. 
Działalność ta powinna być 
podjęta przy użyciu wszel­
kich dostępnych środków i 
przy zastosowaniu sugesty­
wnych form. Chodzi o u- 
kierunkowanie propagandy 
na aktualne, najistotniej­
sze "dla "‘Wydziałów zagad­
nienia, o dotarcie z tymi 
sprawami, między innymi 
właśnie przy pomocy pro­
pagandy wizualnej, do każ­
dego stanowiska pracy.

Na co zwracać należy 
szczególną uwagę? Wydaje 
się, że zasługują na to 
przede wszystkim zagad­
nienia postępu techniczne­
go, jakości produkcji, ob­
niżki kosztów własnych 
(głównie w pozycjach za­
leżnych od wydziałów), no­
woczesności i intensyfika­
cji produkcji.

Na następnym swym po­
siedzeniu komisja główna 
zajmie się w dniu 30 bm. 
analizą działalności komi­
sji w Pionie Głównego Sta- 
lownika. Głównego Walco- 
wnika Walcowni Gorących 
i Głównego Walcownika 
Walcowni Zimnych HiL. W 
zależrfóści od potrzeb, po­
siedzenia komisji głównej 
odbywać się będą nawet 
dwa razy w tygodniu, (jd)

Prezydium uroczystości. Gości wita kierownik Ośrodka Szkolenio­
wego HiL tow. Józef Kasprowski.

Uczniowie-hutnicy
zakończyli rok szkolny

kawie tow. t\ Jerzy Jarowiee- 
ki, sekretarze KF PZPR tow. 
tow Marian Najduchowski i 
Józef Nowotny, członkowie 
kolektywu kierowniczego HiL, 
kierownicy pionów, sekretarze 
KZ PZPR i przedstawiciele 
rad zakładowych i organizacji 
młodzieżowej.

W imieniu kierownictwa 
polityczno-gospodarczego HiL 
pedagogom i uczniom za ich 
całoroczny wysiłek podzięko­
wał sekretarz KF tow. Józef 
Nowotny. To dzięki ich pracy, 
dzięki sumienności w spełnia­
niu obowiązków nasz kombi­
nat wzbogaca się stale-o coraz 
lepiej wyszkolone kadry.

Absolwencl ZSZ ślubują, że będą równie dobrymi hutnikami, jak 
uczniami.

Dv.-a i pół tysiąca uczniów roku szkolnego. Na uroczys- 
przyzakładowych szkół HiL i tość tę przybyli również: kie- 
ich nauczyciele uroczyście ob- równik Wydz. Kultury, Nauki 
chodzili 20 bm. zakończenie i Oświaty KW PZPR w Kra-

Tow, Jarowiecki wręcza dyplom tysięcznemu absolwentowi Tech- 
nikum Zaocznego Ryszardowi Leszczyńskiemu — mistrzowi Wielkich 
Pieców. Nasze technikum obchodziło w tym roku 10-lecie swej pracy.

Tytuł Grupy Wychowania Socjalistycznego ZW ZMS w Krakowie 
i puchar przechodni dyrektora szkoły otrzymała klasa 2A, natomiast 
tytuł najlepszego ucznia-aktywisty przyznano Stanisławowi Zby- 
rowskiemu (pierwszy z prawejl z klasy 3A ZSZ dla Młodocianych.
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Godny upowszechnienia 
dorobek

23 czerwca w Klubie M-3 
odbyła się miła uroczystość 
podsumowania działalności 
kulturalno - oświatowej SM 
Hutnik w okresie od września 
1969 do czerwca 1970. Na uro­
czystość przybyli m. in. Z. 
Czupryna — przedstawi­
cielka Krakowskiego Od­
działu CZSBM i prezes SM 
Hutnik S. Wójcik, który 
przewodniczył spotkaniu.

Na uroczystości wręczono 
medale Jacka i Agatki kie­
rowniczkom trzech przedszko­
li, których wychowankowie 
najlepiej się zaprezentowali 
w korowodzie przedszkola­
ków. Medale otrzymały przed­
szkola: nr 117 z osiedla Na 
Lotnisku, nr 120 z osiedla 
Strusia i nr 113 z osiedla Ja­
giellońskiego.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół wokalny działa­
jący przy SM Hutnik — 
„Sąsiadki” oraz kabaret Piw­
nicy pod Baranami.

Jednym z zadań spółdziel­
czości mieszkaniowej jest or­
ganizowanie działalności ma­
jącej na celu zaspakajanie po­
trzeb kultualnych mieszkań­
ców. Sprzyja to

PEŁNEJ INTEGRACJI
mieszkańców spółdzielczego 
osiedla, umacnia ich samo­
rządność i pomaga w rozwią­
zywaniu wielu problemów 
społecznych.

Dotychczasowe doświadcze­
nia i sukcesy wskazują na 
potrzebę koncentrowania 
działalności społeczno-wycho­
wawczej na trzech zasadni­
czych kierunkach: pracy kul­
turalno-oświatowej wśród do­
rosłych, działalności społecz­
no-wychowawczej wśród mło­
dzieży i działalności opiekuń­
czo - wychowawczej wśród 
dzieci.

Ważne miejsce w pracy pro­
wadzonej przez . SjSółdzięlnife 
zajmuje

KLUB-M-a.

prowadzony wspólnie przez 
SM Hutnik i PSS Społem. Jest 
w nim prowadzona działal­
ność oświatowa i rozrywko­

Migawki 
z MTP 1970

Jak co roku Poznań stał się w czerwcu 
miejscem spotkania handlowców i ludzi 
przemysłu z wielu krajów świata, nie 

mówiąc o tradycyjnie odwiedzających 
tłumnie targi — krajanach. Miasto — jak 
zwykle odświętnie przybrane, czyste, go­
ścinne. Co tu mówić, do twarzy mu w spe­
cyficznej aurze Merkurego...

Maszyny, maszyny
Mocnym akcentem tegorocznych XXXIX 

Targów Poznańskich jest przebogata eks­
pozycja maszynowa. Dźwigi, koparki, 
transportery, obrabiarki — dominują we 
wszystkich niemal pawilonach, jak i na 
otwartych terenach wystawowych. Imponu­
jąco wyglądają zwłaszcza polskie sięgają­
ce chmur dźwigi. Kokieteryjnie prezentuje 
swe wdzięki .pani Wanda nr 1” — dźwig, 
którego sprawność wprawia w podziw.

Wyspecjalizowaliśmy się w przemyśle 
maszynowym. Nasze maszyny budowlane, 
maszyny górnicze, obrabiarki do metalu i 
drewna osiągnęły czołówkę światową. 
Cieszą się dużym uznaniem fachowców i — 
jak słychać — stanowiły na targach przed­
miot licznych transakcji eksportowych.

No i... samochody. Królowały, przy­
ciągały wzrok, kusiły. Polskie fiaty, 
skody, wartburgi, trabanty, citroeny, sim­
ki, volkswageny. Największe jednak po­
wodzenie miale japońskie stoisko motory­

zacyjne. Nowoczesne wozy prezentowały 
się znakomicie, zwłaszcza wiśniowa honda.

W kolejce do „Apolla”
Trudno wybrać z setek atrakcji targo­

wych coś specjalnie godnego polecenia. 
Nie ulega jedak wątpliwości, że pod wzglę­
dem popularności, na jednym z pierwszych 
miejsc uplasowała się autentyczna kabina 
statku kosmicznego „Apollo 10”. Przed tym 
niezwykłym „eksponatem” utworzyła się 
długo kolejka zwiedzających.' Warto było 
zresztą czekać, aby zaglądnąć do wnętrza. 
Ciasno tu, że aż wierzyć się nie chce jak 
mogli trzej kosmonauci odbyć w takich 
warunkach podróż dookoła księżyca i wró­
cić na ziemię...

A w pawilonie — grudka księżycowego 
gruntu. Umieszczona w oszklonej gablo­
cie i pilnie podobno strzeżona przez foto­
komórkę' ta niewiele większa od orzecha, 
szara, porowata bryłka — przyciągała 
wzrok każdego. Trudno się dziwić, to prze­
cież symbol podboju kosmosu przez czło­
wieka

Stoisko HiL
Nas szczególnie jednak interesuje jak 

wypadła na targach huta. Otóż przedsta­
wione tutaj próbki wyrobów ze znakiem 
fabrycznym HiL: blachy, rury, profile 
drobne, budziły duże zainteresowanie i po­
dobały się. Stoisko było estetycznie urzą­
dzone. Jednakże wydaje się, że za mało 
zadbano o szersze — przy okazji — przed­
stawienie kombinatu, o pokazanie jego 
wielkości, nowoczesności, znaczenia.

Dyżurujący na stoisku inżynierowie — 
Józef Maciejewski i Paweł Mendera, mie­
li pełne ręce roboty. Udzielali odpowiedzi 
na setki pytań, wyjaśniali, informowali o 
warunkach dostawy wyrobów huty, (jd)

wa. Przy Klubie działają dwa 
zespoły artystyczne: wokal­
no-muzyczny M-4 i dziew­
częcy zespół wokalny „Są­
siadki”. Zespół ten może po­
szczycić się zajęciem drugie­
go miejsca na Wojewódzkim 
Przeglądzie Zespołów Artys­
tycznych organizowanym 
przez CZSBM/o Kraków.

W okresie sprawozdawczym 
w Klubie M-3 zorganizowano 
20 imprez. Liczba ta byłaby 
jeszcze większa gdyby nie 
fakt dalszej adaptacji po­

Wręcreple medalu Jacka I Agatki kierowniczce przedszkola nr 129 
p. S. Gąsior. Medal przekazuje prezes SM Hutnik — S. Wójcik.

mieszczeń klubowych w II 
kwartale br.

Poważnymi osiągnięciami 
może poszczycić się

TKKF„APOLLO”
który jest Ogniskiem związ­
kowym działającym przy Ra­
dzie Zakładowej SM Hutnik. 
W minionym roku TKKF A- 
pollo objął swą działalnością 
jeszcze większą liczbę człon­
ków, głównie młodzieży za­
mieszkałej na terenie Bień- 
czyc jak również w szerszym 
niż do chwili obecnej stopniu 
współdziałał ze szkołami w 
zakresie rekreacji. Akcja bu­
dowy boisk w czynie spo­
łecznym przyniosła efekty w 
postaci 11 placów do gry W 
piłkę siatkową, .nożną , i ko- 
metlcę. TKKF zorganizował 
turniej w piłkę nożną i piłkę 
siatkową oraz brał udział w 
akcji Echa i ZMS urządzając 
w okresie zimy 8 lodowisk.

DZIAŁALNOSC ZARZĄDÓW 
OSIEDLI SPÓŁDZIELCZYCH

ZOS wspólnie z komisjami 
społeczno - wychowawczymi 
były organizatorami imprez 
kulturalno - oświatowych. 
Poszczególne Zarządy prze­
prowadziły na swoim tere­
nie wiele imprez. I tak ZOS-I 
przeprowadził 8 imprez ma­
sowych w których wzięło u- 
dział 1.200 dzieci oraz 5 pre­
lekcji w ramach „Uniwersy­
tetu Spółdzielczego”. Z prze­
prowadzonych imprez naj­
większym powodzeniem cie­
szyły się rysunki na asfalcie 
i różnego rodzaju gry prze­
prowadzane na terenie osie­
dla. ZOS-II przeprowadził 15 
imprez masowych wspólnie z 
Terenowym Kołem ZMS. Spo- 

wśród organizowanych im­
prez wyróżnić należy Zgaduj- 
Zgadulę z okazji XX-lecia 
Nowej Huty, konkurs rysun­
ku na asfalcie i bieg przeła­
jowy. W najmłodszym osie­
dlu spółdzielczym 1000-lecia 
ZOŚ-III, przeprowadził w 
dniu Święta Pracy imprezę 
dla dzieci w której uczestni­
czyło 35 najmłodszych miesz­
kańców osiedla.

Jest jeszcze jeden element, 
który należy podkreślić w 
działalności kulturalno-oświa­
towej SM Hutnik. Ścisła i da­
jąca dobre efekty współpra­
ca Spółdzielni z Wydziałem 
Oświaty. Wydziałem Kultur-ye 
MDK, TPPR, ZMS i ZHP oraz 
szkołami z terenu Biebrzy«.

Można stwWiżić',” że”dzfa-“ 
łalność prowadzona przez 
SM Hutnik przyczyni się do 
szybszego zespolenia miesz­
kańców osiedli i dzielnicy w 
jedną całość.

W. KACZMARSKI

Ognisko Młodych ZMS zakoń­
czyło pracowity rok. Wpraw­
dzie przez wakacje nadal 

można będzie się bawić na wie­
czorkach tanecznych 1 wypić do­
brą kawą w kawiarni klubowej, 
ale większość zespołów artystycz. 
nych przerwało swą systematycz­
ną pracę. Również do jesieni od­
łożono .tak bogatą przecież, dzia­
łalność oświatową. W czasie 
skromnej uroczystości w ubiegłą 
sobotę kierownik placówki gorą­
co podziękował instruktorom i 
członkom zespołów amatorskich

DOBRY POZIOM 
SZKOLENIA

statriio Prezydium Rady 
Zakładowej Kombinatu 
dokonało pod przewod­

ORGANIZACJI /Oi 
zmazkowu W

nictwem tow. Jana Stefanika 
oceny przebiegu szkolenia 
związkowego w okresie 
1969'70 r. Po wysłuchaniu 
sprawozdania przedstawione­
go przez odnośną komisję 
RZK odbyła się dyskusja, w 
której głos m. in. zabrali tow. 
tow.: Miodowicz, Dałkowski, 
Gawlik, Piastowski, Gądzik, 
Dudek, Stefanik. Ocenili oni 
wysoko szkolenie związkowe 
stwierdzając znaczny postęp 
w stosunku do lat ubiegłych.

BLISKO ŻYCIA
Szkoleniem związkowym o- 

bjęci byli członkowie Plenum 
RZK. przewodniczący i sekre­
tarze rad zakładowych oraz 
rad oddziałowych, mężowie 
zaufania i grupowi społeczni 
inspektorzy pracy, członkowie 
Sądu Społecznego, Komisji 
Rozjemczej, statutowych ko­
misji RZK, zakładowi oraz 
oddziałowi i zmianowi — w su­
mie 2.640 osób.

Plan i program szkolenia 
został zatwierdzony przez 
Prezydium RZK w listopadzie 
1969 roku. Po miesiącu — 
Prezydium RZK w wyniku 
dokonania wstępnej oceny re­
alizacji planu szkolenia — 
wydało dodatkowe wytyczne 
ukierunkowując szkolenie na 
aktualne zagadnienia, które 
podsunął wartki bieg życia 
politycznego. Zwrócono szcze­
gólną uwagę na organizowanie 
szkolenia po pracy zawodowej, 
z dostosowaniem zajęć do pra­
cy zmianowej.

Szkolenie prowadził czoło­
wy aktyw gospodarczy. Zaan­
gażowani też byli wykładow­
cy szkolenia partyjnego oraz 
fachowcy spoza huty np. 
przedstawiciele ZUS. Oma­
wianie poszczególnych tema­
tów poprzedzały z reguły s e- 
minaría organizowane 
przez RZK. Szkolenie przewo­
dniczących i sekretarzy rad 
zakładowych przeradzało się 
niejednokrotnie w spotka­
ni a z przedstawicielami czo­
łowego aktywu oraz członka- 
hti dyrekcji-buły.n-’-.m-
. FREKWENCJA ¿ 

- PONAD 70 PROC.
Szkolenie związkowe prze­

biegało zgodnie z planem przy 
dość dobrej frekwencji. Jak 
wynika z przeprowadzonych 
kontroli obecność na zaję­
ciach wynosiła od 65 do 89

W Klubie hutniczej młodzieży
za tegoroczne pracę 1 w ten spo­
sób zamknięto jeszcze jeden roz­
dział w pracy zetemesowskiej 
placówki.

Miniony rok był dla młodzieżo­
wego klubu, dla jego zespołów 
rokiem dobrym. Sukcesy święcili 
filmowcy i piosenkarze, kabaret 
„TO MY” i zespoły muzyczne. Nie 
mniej dobrze zapisał się on i u 
tych, którzy nie udzielali się w 
amatorskim ruchu kulturalnym, 
a tylko traktowali Ognisko, Jako 
miejsce .gdzie można pożytecznie 
spędzić cza* na spotkaniach i pre­
lekcjach, występach estradowych i 
spektaklach teatralnych. Przeko­
nany jestem, że uczestnicy imprez 
oświatowych zakończyli ten rok 
mądrzejszymi, niż byli na jego 
początku.

Dla mnie dużą satysfakcją było 
to, że w sezonie 1969/70 mniej, o 
wiele mniej, niż w poprzednim 
sezonie oglądałem imprez rozryw­
kowych, które trąciły szmirą i 
chałturą. Wprawdzie pewien, zna. 
komity skądinąd aktor podob­
no boczył się na mnie jakiś czas 
po tym gdy w lutym S9 napisa­
łem w „Glosie” co sądzę o jego 
estradowej „sztuce”, ale pozyty­
wny skutek był. Cóż może bar­
dziej cieszyć? Nie znaczy to oczy­
wiście, że w swej działalności roz­
rywkowej ustrzegło się Ognisko 
ńteandrów i potknięć. Lecz nie za­
wsze to wina jego kierownictwa. 
Programy, które proponują zawo­
dowi aktorzy często nie prezentu­
ją wysokiego poziomu, a też i 
trzeba czasem w ramach „sprze­
daży wiązanej” przyjąć kogoś, 
kto bardziej żenuje, niż bawi. O- 
glądałem kiedyś taki program w 
którym obok świetnego śpiewaka 
operetkowego i niezłego aktora 
występowała pani o.ambicjach e- 
stradowych wyraźnie przewyższa­
jących jej możliwości piosenkar- 
sko-aktorskie.

Częściej za to, a 1 najczęściej z 
wszystkich zespołów Ogniska wy­
stępował teatrzyk piosenki. KSR-y, 
spotkania brygad BPS 1 jakościo­
wych, uroczystości wydziałowe 
ltd. Tylko — czy taki jest sens 
istnienia amatorskiego zespołu? 
Toż to nie zawodowcy, którzy nic 
innego nie robią, tylko praćują 
nad programem, dla których sta- 

proc. Dobry dobór wykładow­
ców oraz położenie nacisku na 
prawidłową metodykę prowa­
dzenia zajęć, spowodowały ak­
tywność i duże zainteresowa­
nie słuchaczy.’Przejawiało się 
to przede wszystkim w dys­
ku s j i, która była ożywiona 
i bardzo dociekliwa, a przy 
tym swobodna.

Aktyw związkowy dobrze o- 
cenia zarówno program tego­
rocznego szkolenia jak i dobór 
tematyki. Szkolenie miało w 
zasadzie charakter instrukta­
żowy. Duży nacisk został poło­
żony na wychowawczą 
rolę związków zawodowych, 
aktywizację załóg wokół rea­
lizacji programu naszej par­
tii. Ze względu na obchodzoną 
uroczyście ICO rocznicę uro­
dzin W. I. Lenina, dużą uwagę 
poświęcono osobie i działalno­
ści wodza Rewolucji Paździer­
nikowej oraz osiągnięciom po­
litycznym i społecznym naro­
du polskiego w okresie 25-le- 
cia PRL.

Wpływ tej tematyki zazna­
czył się w masowym udziale 
załogi HiL w podejmowaniu 
zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych. Nato­
miast tematy instruktażowe, 
przede wszystkim z dziedziny 
prawa pracy i ochrony pracy, 
wpłynęły na pogłębienie zna­
jomości tych zagadnień u ak­
tywu związkowego i pozwoli­
ły na właściwe rozstrzyganie 
konfliktów oraz udzielanie 
czynnej pomocy pracownikom 
w załatwianiu ich spraw ży­
ciowych.

BYŁY I MINUSY
W dyskusji podkreślano 

wyraźnie, że w dotychczaso­
wym szkoleniu związkowym 
nie ustrzegliśmy się również 
braków i niedociągnięć. Po­
szczególne rady zbyt liberalnie 
podeszły do tego zagadnienia, 
nie mobilizowały dostatecznie 
swego aktywu do udziału w 
zajęciach. Stąd wynikła nie 
zawsze dostateczna frekwencja, 
stąd udział w zajęciach nie za­
wsze był.-ft- pgłp£ ¿aań^ażowa- 
ny, a O. to. przęę\eż głównie 
chcd^..'. ” i . . . .

Najgorzej przedstawiała się 
organizacja szkolenia 
związkowego w Pionie Gł. 
Mechanika huty. Odbyły się 
tutaj jedynie! dwa zajęcia (na 
przeszkodzie miały stanąć 
spiętrzone remonty). Nie tłu­
maczy to oczywiście sprawy,

nowl to Chleb. Myślę, że amator 
powinien być mniej eksploatowa­
ny. powinno mu się zostawić wię­
cej czasu. No i najważniejsze: czy 
przy każdej takiej okazji o jakich 
wspominałem wyżej, niezbędny 
jest występ artystyczny? Tym 
bardziej, że dość często nie wzbu­
dza on wielkiego zainteresowania 
publiczności, która przychodzi, 
jak wiemy ,nle po to. by posłu­
chać Langenfelda lub Kumy. Nie 
jestem przekonany, czy takie wy­
stępy zachęcają tych, niezłych 
przecież piosenkarzy do pracy 
nad sobą, do śpiewania w ogóle.

O wielu imprezach ogniskowych 
pisałem w czasie roku. O lenino­
wskim seminarium filmowym 1 
imprezach oświatowych, o ORFA 
i jeszcze innych. Jakoś uszła uwa­
dze impreza nie tsk głośna, ale 
jakże ciekawa. Oto po kilku la­
tach powrócono do kontaktów z 
młodą poezją. Kilkunastu mło­
dych krakowskich poetów pre­
zentowało w maju swe utwory 
robotniczej młodzieży. Ta mło­
dzież była jurorami turnieju jed­
nego wiersza. I kto mówi o ma­
łej nośności nowoczesnej poezji? 
Przez trzy wieczory sala była peł­
na. A punktacja świadczyła o wy-

'□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□naonnannoaaannnno

Dewastacja szatni
postępuje

W nowej szatni ZRH dużo 
pieniędzy poszło na wentyla­
cję. Cóż z tego, niestety jest 
ona nieczynna. Przepocone ti- 
branie nie zdąży wyschnąć 
przez noc. Rano robotnicy 
wkładają mokre koszule na 
siebie. Nie ma mowy o prze- 
praniu skarpetek bo nie wys- 
chną do rana. Nawet gdy je 
się wypierzę w sobotę, w po­
niedziałek wkłada się je mo­
kre. Podobno ktoś jest w ZRH 
odpowiedziałby za sprawne 
działanie wentylacji. 

gdyż z podobnymi trudnościa­
mi spotykały się i inne rady, a 
jednak dopilnowały należycie 
przebiegu szkolenia. Z do­
tychczasowych zaniedbań na­
leży wysnuć wnioski na przy­
szłość i szkolenie powinno Być 
otoczone serdeczną opieką 
przez Radę Zakładową Pionu 
TM.

Nie udało się również szko­
lenie związkowego aktywu DL 
Pion ten objęty był — ale tyl­
ko teoretycznie — szkoleniem 
organizowanym przez Radę 
Zakładową DN. Zgłosił on u- 
dział przewodniczącego i se­
kretarza RO.^W-gs, którzy jed­
nak ani razu nie wzięli u- 
działu w zajęciach.

WNIOSKI 
NA PRZYSZŁOŚĆ

Z dotychczasowych doś­
wiadczeń zarysowały się jul 
wnioski.’ Omawiano je na po­
siedzeniu Prezydium RZK i 
zalecano uwzględnić w dal­
szym przebiegu szkoleni» 
związkowego w hucie. Orga­
nizacja i tematyka szkolenia 
— uznane zostały za dobre, 
należy więc kontynuować do­
tychczasowe formy nadal. Ra­
dy zakładowe muszą położyć 
większy nacisk na zapewnienie 
właściwej frekwencji na za­
jęciach (uwaga ta tyczy zwła­
szcza rady Pionów TM i DI). 
Rady zakładowe powinny wy­
typować osoby odpowiedzialne 
za szkolenie. W tematyce 
szkolenia należy przewidzieć 
conajmniej jedno zajęcie na 
problematykę wewnątrzwy- 
działową. (jd)

Humor letni

— Panno Zoilu! Piszemy spra­
wozdanie z delegacji służbowej—

c-:uciu 1 dobrej percepcji poetyc­
kiego słowa przez bywalców O- 
gniska. Lecz nie z tych wzglę­
dów tak wysoko cenię tę inicjaty­
wę. Dlatego natomiast, że była 
ona ważnym wydarzeniem dla po­
czątkujących literatów i na pew­
no nie pozostanie bez wpływu na 
ich rozwój. A przecież kształt li­
teratury, to nie tylko sprawa li­
teratów. Tak jak ona modeluje 
społeczeństwo, tak 1 ono powinno 
kształtować jej twórców. Gdyby 
młodzieżowa placówka kulturalna 
HiL utrzymała stały kontakt z 
młodzieżą literacką, korzyść z pe. 
wnością byłaby obopólna.

Wiele jest spraw, o których 
chciałoby się napisać. Młodzie­
żowy klub, i to tak wielki, to 
skomplikowany, żywy organizm. 
Musi on zaspokoić różne gusta 
swych bywalców. Ma ukształto­
wać u nich wartościowe postawy. 
Ma uczyć i wychowywać. Niech 
więc w przyszłym roku jeszcze le­
piej spełnia swe zadania. A 
przede wszystkim niech się jesz­
cze silniej zwiąże z kombinatem. 
I przez liczniejszy i systemątyez- 
niejszy udział w jego Imprezach 
młodzieży hutniczej i przez tema­
tykę wielkiego kombinatu, która 
jeszcze mocniej powinna brzmieć 
w jego działaniu, w wartościach 
artystycznych które tworzą ze«po- 
ly Ogniska Młodych ZMS.

S. NOWAKOWSKI

Mija już pół roku od użyt­
kowania nowej szatni. Aż 
strach popatrzeć co się z nią 
stało. Dewastacja idzie na ea- 
łego, dokonują jej sami użyt­
kownicy. Pokradziono kra­
ny, uszkodzono przewały przy 
umywalkach, a nawet znalazł 
się amator całej umywalki. 
Na szczęście szatniarka to zar 
uważyła i nie pozwoliła wy­
nieść.

To wszystko świadczy o bra­
ku kultury ze strony użytko­
wników. Niszczą to z czego 
sami korzystają. A za chwilę 
zawracają kierownictwu gło­
wę, że brak jest kranów w 
umywalni.

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent
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Z meczu Hutnik — Górnik Wałbrzych. Pod bramką gości. 
Fot. J. Chojeckl

Meczem z Uranią 
piłkarze kończą sezon

Po długim okresie niepewności 
o byt piłkarzy Hutnika, sympa­
tycy piłki nożnej w Nowej Hu­
cie, nareszcie mogą swobodnie 
oddychać. Na tydzień przed za­
kończeniem sezonu, Hutnikowi nie 
grozi już żadne niebezpieczeń­
stwo, gdyż wszystkie zagadki II 
ligi, zesłały całkowicie rozwiąza­
ne. Tak wiąc rezultaty ostatniej 
kolejki spotkań, wpłyną tylko na 
ostateczne ukształtowanie środka 
tabeli.

Piłkarze Hutnika, na podstawie 
wyników osiągniętych w rundzie

4 lipca - Dzień Spółdzielczości Pracy
W związku z przypadającym 4 

lipca Dniem Spółdzielczości Pra­
cy warto przypomnieć o działal­
ności niektórych spółdzielni z te­
renu Nowej Huty. A mamy ich 
Obecnie 28, z tego 7 spółdzielni 
posiada także zarządy na naszym 
terenie.

Spółdzielnie Nowej Huty posia­
dają 82 punkty usługowe, a za­
trudniają ponad 2050 osób. Ponad­
to na terenie dzielnicy istnieje 
20 zakładów produkcyjnych.

To kilka cyfr, obrazujących 
ruch spółdzielczości pracy w 
dzielnicy. A ote kilka informacji 
o niektórych nowohuckich spół­
dzielniach...

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
USŁUG PRZYZAKŁADOWYCH 

„HUTNIK”
Działa od I2^t, rozwój,-spół­

dzielni datuje Sie od chwili na­
wiązania bfizsżych’ kontślŁtaw- a 
Hutą im. Lenina (1960 r.j.r Asor­
tyment produkcji, to rękawice 
ochronne, odzież robocza, spół­
dzielnia specjalizuje się w pro­
dukcji odzieży ochronnej dla 
hutnictwa, według danych sta­
tystycznych, w ub. r. wartość pro­
dukcji wyniosła ok. 48.500 tys. zł, 
a pracowało w „Hutniku” 166 o- 
sób oraz 386 chałupników. W tym 
roku liczba zatrudnionych nieco 
wzrosła.

Poza wspomnianą już produk­
cją, spółdzielnia prowadzi za­

Z Objęć Morfeusza wyrywa nas 
doniosły glos przewodnicz­
ki „Sputnika”. Dowiaduje­

my się, że pora wstawać — za 
pół godziny będziemy tw Odessie. 
Przez uchylone drtwi do prze­
działu dostaje Sie nieprzyjemna 
woń dymu z palonego pod samo­
warem brykietu. W siad za nim 
zjawia się z herbatą konduktor 
Wanta. Delektując się gorącym 
„czajem" z zadowoleniem patrzy­
my na błękitne niebo i mieniący 
się w słońcu rozległy krajobraz 
pól kołchozowych, pilnie wypatru­
jąc morza. Teraz jesteśmy pew­
ni, że ziszczą się nasze marzenia 
o kąpieli w Morzu Czarnym. Po­
goda nastraja optymistycznie, do­
pisują też humory. Z przyjemno- 
ścią słuchamy — po raz któryś 
tam z rzędu — popularnego szla­
gieru: „Ach, co to byt za ślub...", 
w wykonaniu zawsze wesołych i 
towarzyskich chłopców zespołu 
„Big-5”. Po chwili pociąg zwal­
nia. Jesteśmy u celu naszej po­
dróży.

Na dworcu‘w Odessie wita nas 
dziarskim marszem marynarska 
orkiestra oraz delegacje z zakła­
dów pracy, szkól i Komsomotu. 
panuje serdeczna, przyjacielska 
atmosfera. Wiązanki kwiatów, u- 
śmiechy, wesołe, powitalne okrzy- 

Serdeczne powitanie Da dworcu w Odessie.

wiosennej udowodnili, że stać ich 
na dużo lepsze miejsce niż zaj­
mują w chwili obecnej. Odrobili 
oni duże straty jakie ponieśli na 
jesieni, oraz uzyskali s ereg do­
brych wyników. Hutnika stać jest 
obecnie na nawiązanie równo­
rzędnej walki z czołowymi dru­
żynami. Najlepiej osiągnięcia Hut­
nika w rundzie wiosennej obra­
zuje materiał statystyczny. Do 
zamknięcia jednak całości danych 
cyfrowych brakuje jeszcze ostat­
niej kolejki spotkań i dlatego też 
z podsumowaniem rozgrywek bę-

kład krawiecki usług dla ludno­
ści oraz wykonuje usługi prze­
mysłowe dla przedsiębiorstw, jak 
szycie 1 reperacja plandek, wor­
ków filtracyjnych itp.

Ze względu na profil usług, 
działalność spółdzielni trzeba u- 
znać za szczególnie cenną na na­
szym terenie. Stały rozwój utrud­
niają nieco warunki lokalową, 
bardzo niekorzystne i ze wzglę­
du na ciasnotę i rozbicie w wie­
lu punktach Nowej Huty.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„AKTYWIZACJA”

Spółdzielnia powstała w 1958 r„ 
a w trzy lata później przeszła pod 
nadzór Krajowego Związku Spół­
dzielni Sprzętu Medycznego i La­
boratoryjnego, rozpoczynając 
produkcję sprzętu,laboratoryjne­
go i stomatologicznego. który o- 
bok sprzętu energetycznego, jest 
głównym asortymentem produk­
cyjnym.

Na przestrzeni lat 1959—1969 pro­
dukcja spółdzielni wzrosła czte­
rokrotnie. Dużym osiągnięciem 
spółdzielni jest przeprowadzona 
oSatnio generalna unifikacja 
sprzętu ochronnego, który spo­
woduje uzyskanie poziomu pro­
dukcji o standarcie światowym.

Ze względu na duże znaczenie 
produkcji tak dla potrzeb krajo­
wych, jak i na eksport, spółdziel­
nia uzyskała lokalizację pod bu­

ki. Od miłych gospodarzy kierow­
nik Pociągu Przyjaźni mgr inZ. 
Julian Olszowski odbiera bochen 
Chleba i sól. Orkiestra gra hymn 
polski i radziecki.

Na niezwykłej trybunie, zmon­
towanej z wózków akumulatoro­
wych, wygłasza powitalne przemó­
wienie sekretarz Miejskiego Ko­
mitetu Komsomotu Lech Stalni- 
czenko. w gorących słowach mówi 
o przyjaźni, łączącej nasze naro­
dy. Gromkimi oklaskami nagra-

POCIĄG PRZYJAŹNI

Spotkanie 
z Morzem Czarnym

dzamy wystąpienia sekretarza 
związku młodzieży z fabryki ma­
szyn rolniczych oraz ucznia szko­
ły morskiej w Odessie i byłego ra­
dzieckiego partyzanta O. A. Dru- 
maszki, który walczył z najeźdźcą 
hitlerowskim na ziemiach pol­
skich. Jego oddział działał w cza­
sie okupacji na terenie powia­

dzlemy musiell wstrzymać się do 
przyszłego tygodnia.

Ostatni mecz sezonu 1969/70, 
Hutnik rozegra na boisku Uranii 
w Rudzie Śląskiej. Urania podob­
nie jak Hutnik, w rundzie wio­
sennej spisuje się bardzo dobrze. 
Pomimo więc braku stawki, mecz 
zapowiada się ciekawie i stać mo­
że na dobrym poziomie. Obydwie 
drużyny zaprezentowały w ostat­
nich meczach dobrą formą. Hutnik 
odniósł najwyższe cyfrowo zwy­
cięstwo w sezonie, strzelając Gór­
nikowi trzy bramki, a Urania wy­
grała we Wrocławiu ze Śląskiem.

TRAMPKARZE HUTNIKA 
MISTRZEM OKRĘGU

KRAKOWSKIEGO
Najmłodsi pilk’rze Hutnika za­

notowali na swoim kon'ie duży 
sukces. Zdobyli oni mianowicie 
wiosenne mistrzostwo okręgu kra­
kowskiego. W decydującym spot­
kaniu finałowym. Hutnik pokonał 
Wisłę Kraków 1:0, zdobywając 
zwycięską bramkę ze strzału Wil­
ka. Sukces najmłodszych piłka­
rzy Hutnika świadczy o dobrej 
pracy szkoleniowej w klubie i na­
pawa optymizmem na przyszłość. 
Do najbardziej wyróżniających się 
zawodników należeli: WIIK, KO­
ŁODZIEJCZYK I SUKIENNIK: O- 
próez nich w drużynie w yst'po­
wali: BYSTRON, KOCON, PA- 
JACZKOWSKI, NATKANIEC, 
PIEPRZYK, SZELĄG, ARECZUK, 
ROKITA, GILSKI, DIAMENTIS i 
CZACHARA. J. C.

dowę własnego zakładu na tere­
nie dzielnicy! Pozwoli to r.a po­
prawę warunków pracy załogi i 
przyczyni się do dalszego rozwo­
ju i poszerzenia asortymentu wy­
robów spółdzielni „Aktywizacja”.

ODZIEŻOWA SP0LDZI3LNIA 
PRACY „RZEMIOSŁO”

Na przestrzeni szeregu lat wy­
specjalizowała się w produkc i 
odzieży, głównie konfekcji cięż­
kiej, dla potrzeb krajowych i za­
granicznych. Np. spółdzielnia od 
lat produkuje okcło 25 tys. ubrań 
męskich rocznie na eksport. War­
tość produkcji ostatnich lat 
kształtuje się w wysokości 40 do 
50 min zł rocznie.

Spółdzielnia posiada 2 zakłady 
produkcyjne, produkcja eksporto­
wa wykonywana jest w zakładzie 
macierzystym w Nowej Hucie, 
produkcja rynkowa w zakładzie 
nr 2 w Wadowicach. Natomiast 
konfekcja lekka wykonywana ję«t 
systemem chałupniczym,

warto dodać, że spółltięłnia za­
trudnia obewftb 350* bsćfc; 95 prac, 
załogi, to mieszkanki Nowej Hu­
ty.
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA 

PRACY GARMAŻERYJNO- 
WĘDLINIARSKA

Zakład produkcji wędlin i wy­
robów wędliniarskich uruchomio­
no w Nowej Hucie z końcem 1937 
r. Z czasem wprowadzono pro­
dukcję wyrobów garmażeryjnych, 
bardzo poszukiwanych na naszym 
terenie, otwarto zakład produkcji 

(Dokończenie na str. 6) 

tów: plńczowskiego, miechowskie­
go, limanowskiego i współdziałał 
w wielu akcjach zbrojnych z pol­
skimi partyzantami. Wspominając 
tamte odległe jut.czasy, tow. Dru- 
maszko wymienia szereg nazw 
miejscowości i nazwisk ludzi, z 
którymi łączyła go i nadal łączy 
braterska przyjaźń. Prosi o prze­
kazanie serdecznych pozdrowień 
dla bliskich Jego sercu współto­
warzyszy broni, m. in.; Maślanki, 
Księźarcźyka, Kucybaty i Gro­

chala. Jego żywe relacje kilka­
krotnie przerywamy burzliwymi 
oklaskami t śpiewamy 100 lat.

Za niezwykle serdeczne przyję­
cie w imieniu uczestników Pocią­
gu Przyjaźni dziękuję Julian Li­
szka. Wita nas towarzysz — mówi 
on na zakończenie — który wspól­
nie z polskimi partyzantami wal. 
czyi z okupantem hitlerowskim i 
to jest jeszcze jeden dowód, że 
znajdujemy się wśród bliskich 
nam przyjaciół.

Z prawdziwie słowiańską gościn. 
nością spotykaliśmy się na każ­
dym niemal kroku. Mieszkańcy 
Odessy są bardzo towarzyscy i bez­
pośredni, skorzy do nawiązywa­
nia znajomości. Jeden z naszych 
hutników uczestniczył nawet w 
uroczystościach weselnych. Wielu 
innych 'koresponduje z radziecki­
mi przyjaciółmi i tamierza spę­
dzić urlop nad Morzem Czarnym. 
Wcale się im me dziwię, bo O- 
dessa 1 na mnie wywarta duże 
wrażenie, w tym uroczym mie­
ście przebywało wietu sławnych 
Polaków, wśród nich H. Sienkie­
wicz, J. I. Kraszewski 1 A. Mic­
kiewicz. Na budynku przy ulicy 
Deribasowskiej, w którym miesz­
kał w 1825 r. autor Sonetów 
Krymskich, znajduje się pamiąt-

W trudnych warunkach
— piękne wyniki

Jubileuszowy rok klubu sporto­
wego Hutnik — trwa. Na doro­
bek 20-lecia całego klubu skła­

dają się wyniki pracy poszczegól­
nych sekcji sportowych. Jedną z 
tych sekcji, których dorobek Jest 
wielki aczkolwiek mało spopula­
ryzowany — jest sekcja sportów 
motorowych.

Już przed dwudziestu laty wo­
kół klubu skupiła się grupa ludzi, 
których pasjonowała motoryzacja 
a przede wszystkim turystyka 
motorowa. Utworzona w tym cza­
sie sekcja przyczyniła się w nie­
małym stopniu do spopularyzo­
wania turystyki motorowej wśród 
pracowników Huty im. Lenina i 
mieszkańców naszej dzielnicy. Ale 
sekcja nie wkroczyła nigdy na to­
ry działalności sportowej, wyczy­
nowej.

Przed 10 laty utworzono w klu­
bie sekcję sportów motorowych, 
która reaktywowała dawną pracę 
w dziedzinie turystyki motoro­
wej a ponadto podjęła działalność 
wyczynową w dziedzinie sportu 
motocyklowego. Wśród założycie, 
li tej sekcji byli m. in. obe-ny 
kierownik sekcji Adam Dudzik i 
jej skarbnik Wojciech Borelowski. 
Gościliimy ich w redakcji aby 
porozmawiać o sprawach sekcji.

— Sporty motorowe należą do 
tych dyscyplin sportowych, w 
w których sprzęt, wyposażenie 
zawodnika odgrywają olbrzymią 
rolę. I sprzęt stanowi chyba naj­
ważniejszy problem naszej sekcji. 
Przed 10 laty dzięki pomocy Rady 
Zakładowej sekcja otrzymała 3 
motocykle WFM — z seryjnej 
produkcji, dostępnej w Motozby­
cie. Oczywiście tego typu moto-

Wkrótce Rajd
Już w poniedziałek 29 czerwca 

pierwsi hutnicy turyści wyruszą 
na malownicze szlaki Pienin, Gor­
ców, Beskidu Sądeckiego podczas 
centralnego rajdu hutników, orga­
nizowanego przez Radę Zakłado­
wą HiL i Oddział PTTK, pod pa­

tronatem ZG ZZH, Federacji Hut­
nik i krakowskieetr KKFiT.

Ta tradycyjna impreza, organi­
zowana już po raz ósmy, cieszy 
się ogromną popularnością wśród 
turystycznej braci, w tym roku 
stanie na starcie ok. 700 uczest­
ników. Przewiezie ich 15 autobu­
sów huty. Wraz z naszymi praco­
wnikami wędrować będą turyści z 
hut Stalowa Wola, Ferum, Ko­
ściuszko. Przyjedzie także 50-oso- 
bowa delegacja FSO na Żeraniu.

Rajd będzie odbywał się w 4 
dyscyplinach: górskiej, pieszej ni­
zinnej, motorowej i kolarskiej, 
na trasach 1- i wielodniowych. 
Rajd pieszy nizinny organizowa- 

Widok z potiomkinowskich schodów na port.
Fot. S. GAWLIŃSKI

kowa tablica. Z Odessą związane 
są tet nazwiska wybitnych ra­
dzieckich pisarzy. Tutaj rozpo­
czął swą twórczość literacką Kon­
stanty Paustowski, Izaak Babel, 
Walenty Katajew, Eugeniusz Pie. 
trow oraz ukraińscy dramaturdzy 
— Iwan Mikittenko i Aleksander 
Korniejczuk. W latach I8Ż3—24 
przebywał tu na zesłaniu A. Pu­
szkin.

Po zakwaterowaniu w hotelu 
„Arkadia", w pobliżu nadmorskiej 
plaży o tej samej nazwie, wyje­
żdżamy autokarami na zwiedza­
nie miasta. Młoda, sympatyczna 
przewodniczka zapoznaje nas z 
bogatą historią Odessy. Miasto za­
łożone zostało na polecenie Kata­
rzyny II w 1794 r. Historia jego 
sięga jednak starożytności. W tym 
miejscu znajdowała się grecka o- 
sada Istrlan, a później słowiańskie 
osiedle Kaczuba, które w XV w. 
po wkroczeniu tu Turków prze­
mianowane zostało na Hadżibej. 
W XVI w.- zbudowana tu została 
wielka turecka twierdza Jeni 
Dunja, którą w 1791 r. zdobyli 
Rosjanie. Nazwa Odessy pochodzi 
od leżącego w jej sąsiedztwie w 
czasach starożytnych grłcRlego 
portu Odessos. W 2803 r. Odessa 

cykl, w rywalizacji ze specjalny­
mi maszynami wyczynowymi, stoi 
z góry na straconej pozycji. Tym 
niemniej po żmudnych przerób­
kach 1 ulepszeniach, nasi zawod­
nicy 1 na tych maszynach starto­
wali w rajdach, w oficjalnych mi­
strzostwach okręgu.

Głównym źródłem zaopatrzenia 
w sprzęt sportowy byl jednak i 
jest nadal Związek. Polski Zwią­
zek Motorowy, w odróżnieniu od 
Innych związków sportowych, 
świadczy na rzecz zrzeszonych w 
nim sekcji. Jest to możliwe gdyż 
PZMot prowadzi działalność gos­
podarczą — stacje ob61ugt, kursy 
samochodowe itp. — 1 zyski z tej 
działalności przeznacza na sprzęt. 
Związek prowadzi jednak okreś­
loną politykę w rozdziale sprzętu: 
przydziela się go tym sekcjom i
— często imiennie — tym zawod­
nikom, którzy legitymują się od­
powiednimi wynikami sportowy­
mi. Tak więc aby dostać sprzęt
— trzeba mieć wyniki. Aby zaś u. 
zyskiwać wyniki — trzeba mieć 
sprzęt. Tę — zdawałoby się — 
kwadraturę koła udało się naszej 
sekcji pokonać. Na modernizo­
wanym we własnym zakresie 
sprzęcie, na motocyklach — „skła­
dakach”, w których każdy niemal 
element pochodził z innej maszy­
ny, z innej firmy — nasi zawodni­
cy osiągali wyniki, które zwra­
cały uwagę. Dzięki temu otrzyma­
liśmy ze Związku szereg motocy­
kli — produkcji czechosłowackiej, 
NRD a także wyczynowych pol­
skich, które jednak ustępują kla­
są i osiągami — maszynom zagra­
nicznym.

Trzeba jednak podkreślić, że z

„Pieniny-70"
ny będzie na zasadach przyję­
tych dla rajdu górskiego, a więc 
jego uczestnicy otrzymają rów­
nież punkty do GOT. Turyści 
zmotoryzowani sami wybierają 
dowolną trasę, aby zwiedzić naj­
więcej zabytkowych miejscowo- 
śctw r»B siz«nv.nc ffi-zns 

Meta rajdu (dla wszystkich dy­
scyplin) znajdować się będzie w 
KosarzyskaeH k. ‘Piwnicznej — w 
„Słonecznej Dolinie”, a drużyny 
przyjmowane będą na mecie 5 
lipca w godz. od 10 do 14.

Program rajdu przewiduje zor­
ganizowanie szeregu konkursów z 
nagrodami, a także marszu spra­
wnościowego „Azymut” z zawo­
dami w strzelaniu. Wszyscy ucze­
stnicy otrzymają na mecie gorą­
cy posiłek (do r.aczyń własnych), 
odznaki rajdowe, dyplomy.

Życzymy słonecznej pogody 1 
przyjemnego odpoczynku! (g) 

uzyskuje prawa miejskie. Pierw­
szym burmistrzem miasta był 
książę A. E. de Richelien. Jego 
pomnik wykonany w stylu anty­
cznym przedstawiający księcia 
odzianego w togę starożytnego 
Rzymianina, wieńczy schody po- 
tlomkinowskie. Z uwagą słucha­
my ciekawej historii kuli armat­
niej, tkwiącej w cokole pomnika 
oraz wydarzeń z 1905 r. W czasie 
demonstracji robotników, którzy 
poparli powstanie marynarzy na 
krążowniku Potiomkin w starciu 
z policją zginęło 422 osób.

Chodząc po wspaniałych scho­
dach, liczących 292 stopnie, wspo­
minamy jeden z epizodów filmu 
Sergiusza Eisensteina — „Pancer. 
nik potiomkin”, odtwarzający mą. 
sakrę ludności w tym właśnie 
miejscu. Urzeka nas też widok 
nowoczesnego portu morskiego, 
zbudowanego w kształcie okrę­
tu. Morze mieni się w słońcu jak 
łuska olbrzymiej ryby i przyciąga 
jak magnes. Z jaką rozkoszą za­
żylibyśmy w nim kąpieli. Ta 
przyjemność jest jednak w pro­
gramie następnego dnia. Mamy 
nadzieję, że jutro też będzie słoń­
ce

B. DZIEKAN 

chwilą otrzymania nowego moto­
cykla, kłopoty ze sprzętem clę 
nie kończą. Każda, nawet najlep­
sza maszyna, po każdym wyścigu 
musi być całkowicie rozebrana i 
przynajmniej przeglądnięta. Ale 
rzadko się na tym kończy. Sport 
motorowy to nieustanna praca z 
maszyną, remonty, przeróbki, u- 
doskonalenla. I nasi zawodnicy 
robią to sami. Całe popołudnia, 
często noce spędzają w garażu, w 
którj-m zresztą nie ma odpowie­
dniego zaplecza technicznego do 
wykonywania pełnego zakresu ro­
bot. Stale brakuje części zamien­
nych. Sami zawodnicy zdobywają 
te części, bardzo często za własne 
pieniądze 1 nie zawsze sekcja mo­
że im to zwrócić. Zawodnicy na­
szej sekcji należą do bardzo nie­
licznej grupy sportowców, którzy 
nie tylko nie czerpią żadnych ka. 
rzyści materialnych z uprawiania 
sportu, ale jeszcze z prywatnej 
kieszeni de tej przyjemności do­
kładają.

W tych niełatwych warunkach 
sekcja od jakichś czterech lat u- 
zyskuje wyniki liczące się w kra­
ju. Dziś możemy powiedzieć, że 
przed nami są tylko sekcje pra. 
cujące w oparciu o wytwórnie 
motocykli i dysponujące bogatym 
zestawem sprzętu.

Dobre wyniki w niemałym sto­
pniu zapisać należy na konto do. 
skonałej atmosfery,, jaka w sekcji 
panuje. Wszyscy zawodnicy wy­
kazują niesłychaną ambicję, dy­
scyplinę sportową. koleżeństwo. 
Tę atmosferę umiał wytworzyć 
trener sekcji a równocześnie je­
den z jej zawodników Stefan Sy- 
chowski. Pomaga mu wydatnie 
społeczny Instruktor sekcji, a ró­
wnocześnie jeden z czołowych 
rajdowców w kraju Ryszard Mo­
tyl.

Sekcja wiele zawdzięcza pomo­
cy wydziału opiekuńczego, któ­
rym jest Wydział Transportu Sa­
mochodowego Huty Im. Lenina. 
(Odnotowujemy skwapliwie, gdyż 
jest to sytuacja wyjątkowa; 
większość pozostałych sekcji Hut­
nika nie wiele zyskała na współ­
pracy z odpowiednimi wydziałami 
kombinatu).

Tak jak 1 zdecydowana więk­
szość sekcji Hutnika, sekcja spor­
tów motorowych legitymuje się 
bardzo szczupłą liczbą działaczy-. 
Praktycznie ciężar pracy sekcji 
dzielą z naszymi rozmówcami: za­
stępca kierownika sekcji do 
spraw turystyki Roman Peszko i 
gospodarz sekcji Zbigniew Radzi­
szewski. (wb) ’

Spartakiada
w dalszym ciągu trwają roz- 

gryyzkl w piłką. nqżną w ramach 
Xvn Spartakiady Huty im. Le­
nina. W ostatnich spotkaniach u- 
żyskano natęppjlte^rezultaty. I 
liga: PT — P60 1:0, W3 — W17 
3:2, ZK — W17 1:0, P60 — P30 4:2, 
ZK — P30 3:0, TE — W3 3:3. 
HPR — ZO 3:1, P55 — W96 5:2, 
PT — P30 10:0, TE — ZK 3:1, P30 
— W17 2:1, W3 — ZO 1:0. PT — 
W96 3:0, TE — P30 3:1, ZK — ZO 
4:3, W3 — P55 1:1, HPR — PT 2:1.

Tabelka I ligi po ostatniej ko­
lejce spotkań przedstawia, się na. 
stępująco: 

1. TE 12 22
2. PSS 12 18
2. ZK 12 18
4. HPR 11 17
5. W3 11 17
6. PT 13 10
7. W98 11 9
8. Pi.’ 10 7
9. ZO 12 S

19. W17 II 3
11. P30 13 3

drugiej lidze ostatnie
kania przyniosły następujące re­
zultaty: P63 — P66 3:0, P67 — P62 
3:0, TA — P51 5:2, W1 — PSS 2:2, 
P67 — P61 8:1, P64 — P63 4:1, 
PSI — TM 3:1, P64 — P66 2:0. P6S 
- P61 3:1. TA — W1 1:1, P64 — 
P67 1:0, P66 — TA 0:0, PSS — 
P62 1:0, P51 — P62 3:0, TA — P61 
3:1, P62 — TM 3:0.

Tabelka II ligi:
1. P67 10 1S
2. TA u 13
3. Pil 10 12
4. Pf4 10 12
5. PC3 9 11
6. P66 1« 10
7. PŚŻ 11 9
3. P6S 9 8
9. W1 9 6

10. TM 8 C
11. P61 10 <

Jak informuje nas kierownik
turnieju p. Zenon Bara«, zawody 
cieszą się dużym powodzeniem 
wśród sportowców-hutnlków i sto­
ją na dobrym poziomie. (W.K.)

AKCJA 
„OTWARTYCH BOISK”

Społeczny Dzielnicowy Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki w 
Nowej Hucie informuje, że w o- 
kresie letnim od dnia 1.' VII. do 
30. IX. br., na terenie naszej dziel­
nicy na boiskach szkół podsta­
wowych nr nr 83 i 86, zostanie 
przeprowadzona akcja „otwartych 
boisk”.

W tych szkołach pod okiem In­
struktorów prowadzone będą za­
jęcia sportowe dla młodzieży na­
szej dzielnicy.

W szkole nr 83 w godz. od 16 
do 19, a w szkole nr 86 od '0 
do 12 i od 16 do 18.

Serdecznie zapraszamy tych 
wszystkich, którzy spędzają wa­
kacje w mieście do udziału w 
imprezach sportowych, (k»
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Sprawy szkolenia ciqgle ważne

NOW
4170 członków ZMS naszego 

kombinatu objętych szkole­
niem masowym. 182 członków, 
aktywistów młodzieżowej or­
ganizacji brało udział w szko­
leniu partyjnym. Szkolenie w 
ramach WSP i WSA. Turniej 
Wiedzy Politycznej Lenin-czło- 
wiek, teoretyk i przywódca 
Rewolucji Październikowej, w 
którym brało udział 3500 mło­
dych pracowników naszej hu­
ty. Odczyty, lektoraty i semi­
naria. To wszystko tylko nie­
które cyfry i formy pracy ja­
kie stosowała zetemesowska 
organizacja Huty im. Lenina 
w pracy szkoleniowej w roku 
1969/70.

Mimo występujących jeszcze 
niedociągnięć w pracy ideowo- 
kształccniowej można stwier­
dzić, że w minionym roku 
szKoleniowym organizacja fa­
bryczna ZMS poczyniła dalszy 
krok naprzód. Tak było. A jak 
będzie w roku następnym? Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do wiceprzewodniczącego ZF 
ZMS Huty im. Lenina, ds 
szkolenia i propagandy tow. 
J. Stoleckiego.

Praca ideowo-kształceniowa 
jest jednym z najważniejszych 
zadań stojących przed ZMS- 
em. Stanowić winna zasa­
dniczy kierunek działania we 
wszystkich ogniwach i instan­
cjach. W nowym roku szkole­
niowym forma 
dzie zasadniczo 
już istniejącej, 
jej elementem 
nie masowe, które rzutuje na 
całokształt pracy ideowo-wy- 
chowawczej naszej organiza­
cji. Dlatego obecnie położymy 
głównie nacisk na lepszy ro­
zwój szkolenia masowego w 
kołach. Dalej prowadzić bę­
dziemy szkolenie aktywu 
ZMS-u w Ognisku Młodych w 
ramach WSP oraz WSA. W 
tym roku przeprowadzimy po 
raz drugi Turriiej *Wiedzy Po­
litycznej, który zdał w pełni 
egzamin w bieżącym roku. Był 
on praktycznym sprawdzia­
nem wiedzy nabytej przez 
członków na szkoleniach. Inte­
gralną częścią szkolenia jest 
współpraca z organizacjami 
ZBoWiD i TPPR, z którymi

pracy nie bę- 
odbiegać od 

Podstawowym 
będzie szkole-

większą uwagę na wymogi dla 
nowowstepujących. Nie jest 
nam obojętne kto wstępuje w 
nasze szeregi i co swoją osobą 
wnosi. Winni to być młodzi 
ludzie, którzy swoją postawą

E ZADANIA
dalej będziemy ściśle współ­
działać, bowiem daje to nam 
wiele pożytku i niesie z sobą 
duży ładunek wychowawczy.

Wiele krytycznych słów 
padło na temat pracy szkole­
niowej z dziewczętami, praco­
wnicami naszego kombinatu. 
Jak zamierzacie doskonalić 
formę działania na tym polu?

Głównym elementem pracy 
będzie zorganizowanie w O- 
gnisku Młodych WSA dla 
dziewcząt. Skupimy tam cały 
aktyw naszych koleżanek, któ­
rym zaoferujemy bardziej niż 
w roku minionym interesują­
cy program szkolenia. Sądzi­
my, że to przyczyni się do 
większego zaktywizowania 
dziewcząt pracujących w HiL. 
Duża rola na tym odcinku 
pracy, przypadnie działającej 
przy ZF ZMS Komisji ds 
Dziewcząt.

ZMS jest organizacją maso­
wą, ale jak podkreślano na 
ostatnim Plenum ZF ZMS 
wstąpienie w szeregi młodzie­
żowej organizacji musi być 
rezultatem świadomego wy­
boru.

Tak, Koła winny zwrócić

nie budzą zastrzeżeń w pracy 
zawodowej. Z nowowstępują- 
cymi prowadzić będziemy 
szkolenia, na których przekaże- 
my im wiadomości dotyczące 
historii ruchu robotniczego i 
młodzieżowego oraz zapozna­
my ich ze statutem ZMS. Wzo­
rem roku bieżącego szkolenia 
te będziemy prowadzić w for­
mie prelekcji, przy pomocy 
zdjęć, magnetofonu itp. Szko­
lenia te będą połączone z uro­
czystym wręczaniem legity­
macji członkowskiej i statutu 
ZMS.

Jakie będą główne akcenty 
szkolenia w roku bieżącym?

Będziemy chcieli przekazać 
młodzieży jak najwięcej wia­
domości z zakresu perspektyw 
rozwoju gospodarczego Polski 
Ludowej w latach 1971-75, a 
więc zapoznanie się z uchwałą 
II. IV i V Plenum KC PZPR.

Ważną pozycję w szkoleniu 
zajmuje temat dotyczący 
współczesnego ruchu robotni­
czego i komunistycznego wo­
bec problemu pokoju i bezpie­
czeństwa światowego. Inowa- 
cją naszego szkolenia będzie 
wprowadzenie tematów wy­
branych przez członków Koła 
zgodnie z 
niem.

W jaki 
prowadzić 
kół, które do tej pory nie uzy­
skały najlepszych rezultatów 
w szkoleniu?

Trzeba przyznać, że w na­
szej organizacji istnieją Zarzą­
dy Zakładowe gdzie praca 
ideowo-kształceniowa odbie­
ga od ogólnego poziomu. Na­
szym zadaniem będzie dopro­
wadzenie całej organizacji do 
równego, wysokiego stopnia 
zorganizowania szkolenia. W 
słabiej pracujących wydzia­
łach musimy zaktywizować 
działaczy, aby wybrali takie 
formy pracy, które w ich wa­
runkach dadzą najlepsze efe­
kty.

Realizacja naszych zamie­
rzeń zależeć będzie od zaanga­
żowania się całego aktywu 
szkoleniowego oraz konsek­
wentnie realizowanego progra­
mu przyjętego przez Plenum 
ZF ZMS dotyczącego kształce­
nia ideowo-politycznego.W. K.

ich zainteresowa-

sposób cłtcecie do­
do poprawy pracy

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI 
(Dokończenie ze str. S) 

wyrobów garmażeryjnych 
mięsnych 1 bezmięsnych.

6 lat temu Krakowska Spół­
dzielnia Garmażeryjno-

pół-

odI.isty czytelniczek z prośbami o 
poradę jak ubierać się, ażeby być 
w zgodzie z nowoczesną modą a 
równocześnie nie wyglądać ekstra­
wagancko i śmiesznie, świadczą o 
dezorientacji i niezdecydowaniu 
tych naszy pań, które chcą być 
ładnie i modnie ubrane. — Tak 
się zawsze składa, że zmiany mo­
dy stwarzają zamieszanie, napo­
tykają na opory. Z doświadcze­
nia wiemy już z góry, że z cza­
sem każda nowość -zostanie za- 
akcęptowana. ulegną zapomnieniu 
wszystkie dawne zestawienia i iś- 
sony noszone początkowo przez 
nieliczne co odważniejsze (prze­
ważnie bardzo młode) kobiety, 
staną się powszechnie obowiązu­
jące... potrwa to do czasu, aż pro. 
jektanci wylansują nową „bom-

ni-

— i wszystko zacznie się 
nowa.

Musimy jednak przyznać, że 
gdy nie byłe większego chaosu i 
pomieszania zdań na temat linii 
mody niż obecnie. Długość poza 
kolana znalazła najwięcej prze­
ciwników wśród mężczyzn — jak 
zdążyłam zauważyć, są to prze­
ważnie panowie w średnim wie­
ku. Natomiast młodsza część spo­
łeczeństwa, nowość "przyjmuje ra­
czej przychylnie. Miejmy nad zje- 
jc, te powoU jakpi ąjyąyzwye^aik>y 
się do tych tak' zasadniczych 
zmian.

Wędliniarska przejęła Spółdziel­
nię Pracy „Wędliniarz”, poszerza­
jąc swoją działalność o skup kró­
lików żywych oraz eksport tu­
szek króliczych za granicę. Spół­
dzielnia posiada swój zarzzd w 
Nowej Hucie, dysponuje własnym 
laboratorium.

O poważnej działalności mogą 
świadczyć obroty spółdzielni, 
które w ub. roku wyniosły bli­
sko 105 min zł przy zatrudnieniu 
200 osób.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERÓW „URODA”

Dysponuje 19 zakładami fry­
zjerskimi, w tym 3 gabinetami 
kosmetycznymi. W ub. roku o- 
siągnęla 7.500 tys. zł obrotu. W 
związku z dalszą rozbudową No­
wej Huty, spółdzielnia uruchamiać

Do WĘGLOWI — I sekretarzowi KZ 
to ZK), ma wiród słuchaczy krąg 
swych czytelników nie tylko z te­
renu województwa krakowskiego, 
ale i innych regionów.

Życząc dalszych sukcesów to tru­
dnej lecz zaszczytnej pracy reda­
kcyjnej, coraz szerszego kręgu 
wiernych czytelników — serdecz­
nie pozdrawiam".
I my serdecznie dziękujemy za 

mile słowa i równie Jak autor li­
stu — cieszymy się, że właśnie 
Jego praca (omawiająca pracę na­
szego Ośrodka Informacji i Pro­
pagandy! została najwyżej oce­
niona na kierunku specjalizacji 
propagandy. A więc 1 od nas gra­
tulacje. A także pozdrowienia dla 
naszych czytelników z CSP.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Pan Feliks Andrzejak. — List 

skonsultowaliśmy z radcą praw­
nym. Z jego informacji wynika, 
że za 1968 r. przysługuje Pana 
miesiąc urlopu — Jeśli wykony­
wał Pan pracę o charakterze u- 
mysłowym — bez względu na ro­
dzaj posiadanego etatu.

Urlop za rok 1969 i 1970 oblicza 
się Już według nowej ustawy. Ale 
mimo, że nie podaje Pan dokład­
nych dat rozpoczęcia pracy — to 
przy założeniu, że rozpoczął Pan 
pracę nawet w 1963 roku przy za­
liczeniu okresu zatrudnienia z ty­
tułu ukończenia szkoły — S lata» 
należy przyjąć, że za te dwa lata 
również należy się Panu po 26 dni 
roboczych ta każdy rok. w wy­
padku odmiennej interpretacji tej 
konkretnej sprawy przez praco­
dawcę — należy zwrócić się do 
Zakładowej Komisji Rozjemczej, 
uprawnionej do rozstrzygania 
sporów między pracodawcą a 
pracownikiem. (BR)

TOMSKI
Malowidła i rysunki ścienne odnalezione dotąd w jaski­

niach, pieczarach i grotach, mieszczących się w różnych 
zakątkach kuli ziemskiej, mówią o tym, że już człowiek 

prehistoryczny odczuwał potrzebę artystycznego tworzenia. 
Znajdował się on na bardzo niskim jeszcze szczeblu swojego 
rozwoju — ale tworzyć już tworzył! W kamieniu, kości zwie­
rzęcej...

I co najdziwniejsze w tym wszystkim to, że tworząc nie 
czynił tego dla bezpośredniej korzyści. Tworzył zatem z w e- 
wnętrznej potrzeby. I musiała to być nie najpośledniej- 
sza i niezależna od woli człowieka potrzeba skoro przetrwała 
w nim do naszych czasów. Dowodem jest nie tylko liczba 
absolwentów opuszczających rok rocznie podwoje szkół ar­
tystycznych, ale także potężny ruch amatorski. Rozwój tego 
rucftu widzimy na przykładzie choćby tylko naszego nowo­
huckiego podwórka.

Jest to siła zaiste imponująca, zarówno pod względem ilo­
ści twórców, jak też jakości ich prac. Aby nie być gołosłow­
nym, przypomnijmy sobie dla przykładu kilka tylko naz­
wisk: Siewior, Kot, Sieradzki, Ratajewski, Biros, kijowski...

Oto czołowi nowohuccy artyści-amatorzy, którzy mogą sta­
wać w zawody z każdym środowiskiem amatorskim w Pol­
sce. Mogą rywalizować, ale tego nie robią. Dlaczego? Bo jak 
dotąd nikomu nie zależy na tym nawet z okazji XX-lecra 
Nowej Huty, aby zorganizować pokaz dotychczasowego do­
robku nowohuckiego ruchu amatorskiego, dorobku naprawdę 
wspaniałego, a mimo to niedostrzeganego, ba — lekceważo­
nego.

Wędrując już od miesięcy po pracowniach nowohuckich 
amatorów artystycznego tworzenia, nasłuchałem się wiele 
żalów pod adresem Wydziału Kultury Rady Narodowej, a 
także Zakładowego Domu Kultury. Ten pierwszy — według 
słów moich rozmówców — nie robi dosłownie nic co mogło­
by wzbogacać działalność ruchu amatorskiego (okresowe wy­
stawy. konkursy), ten drugi zaś — ogranicza swoje zaintere­
sowania wyłącznie do członków Ogniska Plastycznego, któ­
rego działalność jest wystarczająca ale tylko dla początku­
jących. Byłoby zatem rzeczą bardzo pożyteczną — powiada­
ją — żeby powołać w Nowej Hucie do życia klub plastyków 
amatorów, dysponujący własną pracownią, a będący komór­
ką Domu Kultury. Bądź też pod patronatem takiego mecena­
sa jak Wydział Kultury Rady Narodowej.

Postulat wydaje mi się bardzo słuszny i, co najważniejsze, 
nie trudny do zrealizowania. Klub można zorganizować i to 
bez większego wysiłku, rzecz tylko w tym — jaki on ma być, 
bo od tego zależeć będzie praca. Toteż proszę o listy na ten 
temat.

Do sprawy powrócę w sierpniu, już po urlopie. (Okt.)

Pomimo kaprysów obecnej mo­
dy, trzeba przyznać, że jest ona 
raczej łaskawa dla ogółu kobiet, 
pozwala bowiem na wielką roz­
maitość. Po prostu można się u- 
bierać we wszystko. Przy odrobi­
nie smaku I samokrytycyzmu zaw­
sze można wybrać odpowiednią 
dla wieku, figury i tuszy kreację. 
Oczywiście jeżeli mamy 
sprawić sobie coś 
trzeba uwzględnić 
dłuższy.

Najlepiej jednak 
nieco i nie szyć bardzo drogich 
ubiorów — po prostu przeczekać, 
aż sprawa ostatecznie się wykla­
ruje. Zobaczymy co zwycięży — 
długość „maxi”, „midi”, czy po­
zostanie jeszcze (trzeba przyznać 
bardzo praktyczna zwłaszcza w 
lecie) mini. Ja osobiście nie po­
pieram mody „maxi”, czyli dłu­
gości do kostek. W naszych wa­
runkach nie jest to praktyczne ani 
też ładne. Natomiast długość „mi­
di”, do połowy łydki, należałoby 
zaakceptować w ubiorach jesien­
no-zimowych.

zamiar 
nowego, to 

fason nieco

wstrzymać się

Skromna, prosta w kroju su­
kienka na upały. Można Ją uszyć 
z cienkiego, łatwego do prania 
plócienka. Fason nadaje się dla 
pań o nieco pełnielszych kształ­
tach.

Kanikuła dala się ostatnio 
zauważyć l w redakcyjnej po­
czcie. Sezon ogórkowy (choć 
ogórki cięgle Jeszcze drogie), 
okres urlopów wpływa — jak 
z tego widać — na Ilość nad­
chodzących listów. Sposób 
spędzenia wakacji — oto o- 
statnio Jeden z dominujących 
tematów rozmów. Z tym wię­
kszą przyjemnością odnotować 
chcemy list naszego stałego 
czytelnika — Józefa Brożyny.

GDZIE TO NAS NIE CZYTAJĄ...
Pisze on w swym liście: „Z 

przyjemnością przeczytałem w 
..Głosie" informacje mówiącą o 
tym, że zespól redakcyjny otrzy­
mał odznaką „Budowniczego No­
wej Huty". Miłemu l sympatycz­
nemu zespołowi składam serdecz­
ne gratulacje. Pragnę przy tej o- 
kazji .nadmienić, że redagowany 
przez Was „Głos Nowej Huty" 
jest czytany również przez słucha­
czy Centralnej Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPR w Warszawie. W 
jednej z grup szkolnych na semi­
narium na temat fabrycznych o- 
środków propagandy, słuchacze 
podawali za przykład właśnie Wa­
szą dobrze redagowaną gazetą.

Egzemplarz „Głosu" przysyłany 
do CSP (dzięki tow. JOZEFOWI

cielkl i młodego robotnika budo­
wlanego. Przełożyła I. Naganow- 
ska.

Czytelnik, cena 16 zł.
Michał ęhoromański — „Kotły 

Beethovenowskie” — Nowa po­
wieść popularnego pisarza, auto­
ra m. in. poczytnej powieści pt. 
„Zazdrość 1 medycyna". Ogółem 
M. Choromański w ciągu 40 lat 
swojej twórczości pisarskiej wy­
dał 13 książek.

Stanisław Rzepski — „8 Dywi­
zja Piechoty” — Monografia a 
Drezdeńskiej Dywizji Piechoty 
im. Bartosza Głowackiego. Dywi­
zja ta została uformowana Jesie- 
nią 1944 roku na Podlasiu, wcho­
dziła w skład 2 Armii Wojsk* 
Polskiego. MON, cena 45 zł.

Nowości 
beletrystyki

Haugh MacLennan — „Powrót 
sfinksa” — Powieść obyczajowa 
napisana przez kanadyjskiego pi­
sarza starszego pokolenia. Tema­
tem powieści są starcia między 
dwiema kanadyjskimi grupami et­
nicznymi, francuską l angielską. 
Przełożyła M. Boruszyńska-Boro- 
wikowa.

PIW, cena 24 zł.
....____ Herbert Otto — „Czas odlotu bo-
będzie nowe placówki usługowe. I ciamów” — Powieść współczesna, 
Na terenach najmłodszych osie- I której akcja toczy się w NRD. 
dli... (m) I Główny temat to miłość nauczy-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Rozmowa z Danielem Olbrychskim
Jednym Z gości zakończonego 

-.iedawno w Krakowie Między­
narodowego Festiwalu Filmów 

Krótkometrażowych był DANIEL 
OLBRYCHSKI. Poprośiliśmy go o 
rozmowę dla „Głosu".

Do niedawna pańską domeną 
byt film, obecnie widzimy pana 
również w teatrze. Co dc.je wię­
cej satysfakcji?

To Jest tak, jakby zapytać kogo 
bardziej lubię — tatusia czy ma­
musię. Gdy gram w filmie wolę 
film, a tęsknię za teatrem. Gra­
jąc w teatrze tęsknię znów za 
filmem. Mówi się, że po kilku­
dziesięciu przedstawieniach rola 
w teatrze przestaje był dla akto­
ra ciekawa. Dla mnie przeciw­
nie, dopiero wtedy zaczynam się 
nią delekto»vać. Każda przeczy­
tana książka,- keżde zdarzenie 
stanowi wzbogacenie postaci, któ­
ra w kolejnych spektaklach staje 
się inna, pełniejsza.

Ostatnio wystąpuje pan w 
„Hamlecie". Czy była to rota 
wymarzona?

Nie marzyłem o Hamlecie, ani 
o żadnej Innej roli. Potraktowa­
łem to, Jak zadanie z którym na­
leży się zmierzyć. Adam Hanusz­
kiewicz zaproponował mi rolę. 
Jako coś oczywistego, więc przy­
jąłem z ogromną radością i oba­
wą jednocześnie.

Mimo licznych ról nie udało się 
panu ukazać prawdziwie współ­
czesnego bohatera. Sądzę, iż du­
żo w tym winy scenarzystów. 
Nie potrafili dostarczyć odpowied­
niego materiału literackiego...

Rzeczywiście nie zagrałem roli, 
w której mógłbym przedstawić 
postać będącą podsumowaniem 
przeżyć 1 doświadczeń moich ró­
wieśników. Z najbardziej 
sującą sylwetką bohatera 
łcm się w „Krajobrazie 
wie” Andrzeja Wajdy.

Czy aktorstwo może dać pełną 
satysfakcją twórczą, czy nie za­
mierza pan w przyszłości zająć 
się reżyserią?

Gdyby postacie naszych filmów 
nie były w wielu wypadkach tak 
„papierowe”, być może aktor­
stwo filmowe mogło by wystar­
czyć. Zatęskniłem do ról spraw­
dzonych, prawdziwych, dających 
satysfakcję. Takie możliwości 
stwarza teatr,, który przynosi do­
datkowy bodziec — bezpośredni 
koritakt'z włazem, a to Jest dla 
aktora bardzo ważne i pobudzą 
do wzmożonego wysiłku.

Czy w swej pracy wzorował się 
pan na uznanych znakomitościach 
aktorskich?

Właściwie wcześniej zacząłem 
grać ni? interesować sie filmem

tcteż wzorów nie miałem. Dos­
trzegł mnie Andrzej Wajda i to 
zadecydowało. Zawsze staram się 
grać siebie. Wzorem może być 
każdy aktor obdarzony niepowta­
rzalną osobowością.

Wiele zawdzięcza Pan Wajdzie... 
Tak. Wajda pozwala kształtować 

własną osobowość, sposób grania. 
Nabrałem świadomości, zaufania

lntere- 
zetkną- 
po bit-

do siebie. Wajda stwarza warun 
ki w których gra staje się Jakby 
spowiedzią aktora.

W mlodj/m wieku osiągnął pan 
już bardzo wiele. Co dalej?

Do 25 roku zagrałem plejadę 
bohaterów, uwieńczeniem była 
rola Hamleta, są to wszakże role 
Jak gdyby moich równieśników. 
Później zagram innych, Jeśli o- 
czywiście nie przestanę się roz­
wijać. Wierzę, że zagram coś cie­
kawego. Może spróbuję powrócić 
do dawnych ról z nadzieją, że 
zbuduję Je lepiej, ale to będzie 
chyba tylko złudzenie. Natomiast 
ważne jest by 
stać! wnieść 
r.osć, dać coś 
łcm w wielu

do kreowanych po- 
swoją indywidual- 
z siebie. Wystąpl- 
filmach. miałem

szczęście. Jednakże nie zrealizo­
wałem roli odzwierciedlającej do. 
kladnie czasy w których żyje.

Jaką radę dalbp pan młodym 
ludziom marzącym o zawodzie ak­
tora?

Synowi, Jeśli bym go miał ! 
gdyby chciał być aktorem, wy­
biłbym to z głowy. Chyba, tu 
znalazłaby się dobra wróżka i 
stwierdziłaby, że będzie miał du­
żo szczęścia i talentu. Wówczas 
musialby poprzeć to jeszcze cięż, 
ką pracą. Należy nabrać absolut­
nej pewności, że właśnie aktor­
stwo, to ten jedyny zawód. Je­
śli zauważyłbym brak akcepta­
cji ze strony punbliczności ozna­
czałoby to pomyłkę. Aktorstwo 
Jest zawodem, który się równia 
często przeklina jak błogosławi. 
Błogosławi się za satysfakcję, ży­
wy oddźwięk publiczności, za 
świadomość, iż się Jest widzom 
potrzebnym. Z drugiej strony o- 
gromnie męczy fakt, że częściej 
przychodzi żyć w skórze kreowa­
nych bohaterów, niż być samym 
sobą. Na prywatne życie prawie 
nie ma czasu, a gdy nawet znaj­
duję wolną chwilę, jej wykorzy­
stanie Jest utrudnione popularno^ 
ścią.

Co chce pan przekazać odbior­
com swe) sztuki?

Nie pragnę tworzyć modeli do 
naśladowania. Taką rolę w sto­
sunku do bardzo młodej widow­
ni spełniają bohaterowie filmów 
seryjnych. Byłbym szczęśliwy 
gdyby mi się udało moimi rola­
mi skupić uwagę widza, dostar­
czyć mu różnorodnych przeżyć, 
sprowokować do dyskusji i prze­
myśleń. Wydaje mi się. że chyba 
każdy aktor ma prawo o tym 
marzyć.

ANDRZEJ DOBROWOLSKI
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Czyny społeczne załogi HiL 
Inwestycje w osiedlach wiejskich

Załoga Huty im. Lenina 
podjęła się, w czynie spo­
łecznym, zagospodarowa­

nia tzw. „Zielonego Jaru” na 
Wzgórzach Krzesławickich. 
Kończy się już wykopy pod 
ścieżki, w najbliższym czasie 
pracownicy huty zwozić będą 
żużel potrzebny do wysypania 
alejek. ..Zielony Jar" ma być 
w przyszłości ładnym miej­
scem rekreacyjno-wypoczyn­
kowym dla mieszkańców 
Wzgórz Krzesławickich, o du­
żej ilości alejek z ławkami, 
zieleńcami, specjalnie wybu­
dowanym do zabaw ludowych 
placem, amfiteatrem (ale bez 
muszli koncertowej).

Planowana wartość prac — 
480 tys. zł. Ten duży czyn spo­
łeczny załoga HiL wykona 
przy pomocy finansowej i te­
chnicznej pracowników Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Prez. 
DRN.

Drugim ważnym terenem 
czynu społecznego huty jest 
Park Kultury i Wypoczynku. 
Niestety zrobiono tu na razie 
niewiele, a jak przewiduje 
plan, w tym roku powinno 
być zagospodarowane około 5 
ha Parku. Załoga HiL zade­
klarowała przepracowanie na 
tym terenie 47. tys. roboczo- 
godzin.

W I półroczu bież, roku dużo 
zrobiono w ramach akcji czy­
nów społecznych w osiedlach 
wiejskich. W około 70 proc, 
zrealizowano roboty przy re­
moncie drogi w Branicach, (o- 
gółem plan przewiduje 5 tys. 
m. kw). Trwają także prace 
przy remoncie drogi w Lubo- 
czy, wykonano już ponad 75 
proc, zadań (łącznie 3 tys. 
m. kw.).

Poważną inwestycją w no­
wohuckich gromadach jest bu­
dowa gazociągu w os. Mogiła- 
Lesisko, wodociągu, który za­
opatrzy mieszkańców osiedli 
Lesisko i Kopaniec. Inwesty­
cja ta, to przyszłe dzieło 
przedsiębiorstwa oraz miesz­
kańców Mogiły, którzy zade­
klarowali. na ten cel poyąźnę 
kwoty pieniężne jak również 
wiele godzin pracy. Roboty 
rozpoczęto w I półroczu bież, 
roku, ich zakończenie przewi­

Od wielkopiecowników
— sierocie

Cenny upominek w postaci książeczki mieszkaniowej — 
otrzymał uczeń Szkoły Podstawowej nr 14 w Krakowie, sie­
rota Stanisław Wysocki. Wręczyli mu ją przedstawiciele 
Brygady II ze zmiany mistrza Mieczysława Jaworskiego 
Wydziału Wielkie Piece.

Książeczka z wkładem 7.200 zł została wręczona na uroczy­
stym balu wielkopiecowników, który odbył się w niedzielę 
21 bm. w sali Zespołu Pieśni i Tańca.

Na zdjęciach poniżej przedstawiciele załogi w osobach: se­
kretarz OOP tow. Tadeusz Szczypkowski, przewodniczący 
Rady Oddziałowej — Bronisław Malinowski i kierownik 
zmiany II inż. Mieczysław Jaworski. Obecni byli także: kie­
rowniczka szkoły nr 14 Kazimiera Przystaś, wychowawczy­
ni Zofia Pajor oraz jej podopieczny Stasio Wysocki.

Wielkopiecownikom i ich rodzinom do tańca przygrywał 
Zespół Muzyczny ZDK HiL. Bawiono się doskonale.

J. BROŻEK

dziane jest z początkiem roku 
przyszłego.

Inna równie cenna inwesty­
cja — to budowa sieci kanali­
zacyjnej w Krzesławicach. 
Wartość prac na rok bieżący 
wyniesie, zgodnie z planem, o- 
koło 450 tys. zł. Zakończenie 
robót, które dopiero się rozpo­
czyna, przewidziane jest w 
roku przyszłym.

Szereg prac społecznych, ta­
kich jak pielęgnacja terenów 
z elonych, kwietników, zakła­
danie nowych zieleńców itp. 
wykonano w tym roku w osie­
dlach miejskich Nowej Hu-

Wyróżnienie MHD Art. Spoż.
Odznaką Budowniczego Nowej Huty

Na uroczystą akademię z 
okazji nadania odznaki 
„Budowniczego Nowej Hu­

ty” przedsiębiorstwu MHD Ar­
tykułami Spożywczymi w No­
wej Hucie przybyli do Sali 
Konferencyjnej Prezydium 
DRN przedstawiciele władz 
politycznych, administracyj­
nych, związkowych. Wśród za­
proszonych gości byli m. in. 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium DRN Lech Kmie- 
towicz, przedstawiciel KD 
PZPR tow. Pawlas, dyrektor 
handlowy KZPH Wiesław Ża­
kowski.

Referat okolicznościowy z 
tej tak miłej dla pracowników 
handlu okazji wygłosił dyrek­
tor MHD Artykułami Spożyw­
czymi, Teodor Broda, porów­
nując pierwsze lata pracy na 
terenie Nowej Huty z osiąg­
nięciami lat ostatnich. Przed­
siębiorstwo rozwija się z każ­
dym rokiem, obecnie dysponu­
je 64 sklepami, 22 kioskami i 
kilkoma innymi placówkami 
handlowymi. Wzrastają w po­
ważnym stopniu obroty przed­
siębiorstwa, ppdczas, gdy w 
ub. roku ’ wynosiły onćpbnad 
536 tys. zł. plan na rok bie­
żący zakłada 585 tys. zł.

MHD Artykułami Spożyw-

ty. Wartość prac na tych tere­
nach wyniosła około 1.400 tys. 
zł. Czynv społeczne to zasługa 
mieszkańców, aktywów posz­
czególnych osiedli, głównie 
osiedlowych. Jest się czym 
pochwalić, są i niedociągnięcia 
w pracy. Np. w Bieńczycach 
Nowych można było zrobić 
znacznie więcej, jeśli już nie 
w całym zespole tego rejonu, 
to w niektórych osiedlach. Wi­
nę za to niewątpliwie w du­
żym stopniu ponoszą komitety 
osiedlowe, ich przewodniczący. 
Tym rejonom szczególnie dużo 
uwagi poświęci się w II pół­
roczu. (m) 

czymi zatrudnia obecnie 593 
pracowników, w tym 58 pra­
cuje od początku istnienia 
przedsiębiorstwa.

Zebrani goście 1 pracownicy 
MHD mieli okazję zapoznania się 
z działalnością przedsiębiorstwa 
na przestrzeni kilkunastu lat, ru­
chem współzawodnictwa, w któ­
rym zawsze zajmują pierwsze 
miejsce, współzawodnictwem we­
wnątrzzakładowym o tytuł „Bry­
gady Pracy Socjalistycznej". W 
tej ostatniej akcji biorą udział 22 
zespoły sklepowe, w tym 7 posia. 
da już tytuł BPS. Inne problemy, 
jakie poruszył dyr. Broda w swym 
reteracie, to szkolenie załogi, dzia­
łalność propagandowa, reklama, 
kiermasze itp.

Poważne są osiągnięcia 
przedsiębiorstwa, nic więc 
dziwnego, że doczekało się ono 
tak uroczystego momentu, ja­
kim było wręczenie odznaki 
„Budowniczego Nowej Huty” 
przez tow. Kmietowicza na 
ręce dyrektora MHD Art. Spo­
żywczymi Teodora Brody.

Na akademii wielu zasłużonych 
pracowników przedsiębiorstwa o- 
trzymalo odznaczenia, srebrnym 
Krzyżem Zasługi udekorowany zo­
stał jedeu z najstarszych pracow- 
ników M18p„ FranfKzeB, łtślufc. 
Odznakę „Budowniczego Nowej 
Huty” otrzymali: Stanisław Boi- 
lek, Aleksandra Suchańska, Zdzi­
sław Samel i Roman Stuczyński. 
Odznakę „Przodownika Socjalisty­
cznej Pracy” przyznano Krystynie 
Jarosz, a „Wzorowego sprzedaw­
cy” — Elżbiecie Łachman. Ponad­
to kilkudziesięciu najstarszych 
pracowników otrzymało listy po­
chwalne.

Akademia była również o- 
kazją do ogłoszenia wyników 
we współzawodnictwie. Za 
rok 1969 załoga MHD Arty­
kułami Spożywczymi zajęła II 
miejsce w grupie przedsię­
biorstw detalu spożywczego. 
W związku z tym KZPH i 
ZZPHiS przyznały przedsię­
biorstwu dyplom, który wrę­
czył dyr. W. Żakowski, skła­
dając jednocześnie gratulacje 
z okazji święta załogi MHD.

Ogłoszono także wyniki 
współzawodnictwa wewnątrz­
zakładowego, przodujące zało­
gi otrzymały dyplomy i nagro­
dy. W branży spożywczej I 
miejsce przyznano załodze 
sklepu nr 103, II — nr 166 a 
III — nr 154. W branży cu­
kierniczej na I miejscu upla­
sowała się załoga sklepu nr 
128, a II — nr 111 („Markiza”). 
Za dobre wyniki ekonomiczne, 
dobre rezultaty pracy nagro­
dy przyznano następującym 
placówkom handlowym: nr 
105, 106, 108, 123, 131, 138, 150, 
151, 152 oraz stoiskom wa- 
rzywniczo-owocarskim i kolo­
nialnym w „Delikatesach”.

Nagrodę pieniężną otrzymał 
również dział księgowości 
MHD. który bierze aktywny 
udział w ruchu współzawodni­
ctwa. (bg)

DLA DZIECI 
OS. SŁONECZNEGO

Aktywnie działa koło Ligi Ko­
biet w os. Słonecznym. Ostatnio 
jego przedstawicielki zorganizo­
wały dla dzieci osiedla przyjemną 
imprezę w klubie „Ewa". Było to 
„spotkanie najlepszych z najlep­
szych", wspólna zabawa, konkur­
sy w różnych dziedzinach.

W piosence indywidualnej zwy­
ciężyła Krystyna Wielek, a zespo­
łowej: Beata Sobieraj, Krystyna 
Sarna, Bogusława Cieślik i Dorota 
Sobieraj. Dużo dzieci wyróżniło 
się w konkursie rysunkowym, a 
w konkursie wiedzy najlepszym 
był Zbyszek Malec. Na program 

KRÓTKO 
złożył się także wybór najmilszej 
koleżanki oraz kolegi. Zostali ni­
mi Danuta Polak i Krystyna Stę­
pień oraz Tomasz Frasik i Wie­
sław Szczygieł.

Imprezę należy zaliczyć do bar­
dzo udanych.

Słowa uznania dla organizato­
rów, przedstawicielek LK oraz 
przewodniczącego ZMS w os. Sło­
necznym Leszka Czapli, Marii 
Barciszewskiej, Celiny Sternal i 
Władysławy Cygan.

PLASTYCY AMATORZY 
PREZENTUJĄ SWÓJ DOROBEK

W salonie wystawow^pi Ogniska 
Młodych ZDK HiL czynna jest 
wystawa prac plastyków amato­
rów, członków ogniska plastycz 
nego ZDK. W ekspozycji wzięło 
udział 14 plastyków, którzy pra­
cują w Domu Kultury HiL pod 
fachowym kierownictwem nowo­
huckiej plastyczki Józefy Kruczek. 
Wystawa jest podsumowaniem ca­
łorocznego dorobku, daje okazję 
do zapoznania się z osiągnięcia­
mi ruchu amatorskiego w tej dzie­
dzinie.

BIBLIOTEKA ZDK 
W LIPCU NIECZYNNA

W dniach od 6 lipca do 1 sierp­
nia nieczynna będzie biblioteka 
centralna Domu Kultury Huty im. 
Lenina przy ul. Majakowskiego 1 
Przy okazji informujemy, że o- 
biegówki podpisywane będą w 
ZDK codziennie, w godzinach od 
12 do 16. (m)
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W Klubie „Śródpole"
uroczyste zakończenie sezonu

czerwca w Klubie 
^„SRÓDPOLE”, -placów­

ce Zakładowego Domu 
Kultury HiL odbyło się uro­
czyste zakończenie roku kultu- 
raino-Oświatowego. Klub ten 
położony na Wzgórzach Krze­
sławickich w nowym hotelu 
robotniczym zajmuje się szcze­
gólnie pracą kulturalną i wy­
chowawczą.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Wydziału 
Kwater Zbiorowych, Zakłado­
wego Domu Kultury, kierow­
nicy i aktyw społeczny posz­
czególnych hoteli oraz liczni 
mieszkańcy. Wyniki ubiegło­
rocznej pracy kulturalnej 
podsumował kierownik klubu 
mgr Stanisław Primus. Jak 
podkreślił, w klubie szczegól­
nie dobrze rozwijała się dzia­
łalność oś.wiatowa. W ciągu 
ub. roku odbyło się tu ok. 100 
różnorodnych imprez, które o- 
bejrzało około 6300 mieszkań­
ców hoteli. Zainicjowano i 
przeprowadzono takie duże 
imprezy, jak przegląd dorobku 
amatorskiego ruchu studen­
tów: „Tydzień kultury Stu­
denckiej”, Przegląd Zespołów 
Amatorskich ZDK HiL. cykl 
odczytów i filmów poświęco­
ny działalności i ideom Lenina 
oraz wiele innych przemyśla­
nych i dostosowanych do po­
trzeb środowiska cykli imprez.

Dzięki tej działalności udało 
się pracownikom klubu wy­
tworzyć odpowiednią atmosfe­
rę wokół pracy kulturalnej i 
wciągnąć do współpracy Samo­
rządy poszczególnych hoteli. 
Aktyw społeczny współuczest­
niczył w pracy klubu, w orga-

A.

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 — 
„Powrót rewolwerowca" produk­
cji USA. dozw. od lat 14, następ­
ny program „Barbareila” pro­
dukcji włoskiej, dozw. cd lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 26 do 30 bm. 
godz. 15, 17 1 10 „Żółta łódź pod­
wodna" produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 14, od 1 do 4 lipca 
br. godz. 15.00, 17.15 i 10.30 „Dzwo­
nić Nortside 777" produkcji USA, 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID od tt bm. do 1 
lipca br. godz. 16 i 18 „Nieocze­
kiwane lato” produkcji norwes­
kiej, dozw. od lat 16, godz. 20.00 
„Viva Maria” produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 16, od 3 do 5 
lipca br. godz. 15.30, 18.00 1 20.30 
„Benjamin, czyli pamiętnik cno­
tliwego młodzieńca" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID poranki niedzielne
28 bm. godz. 11.15 „Błękitny ka- 
czorek" dla dzieci od lat 7, godz.
12.30 „Flip 1 nap”, produkcji 
USA dozw. od lat 7.

SFINKS od 25 do 28 bm. godz. 
16 i 19 „Żyć aby żyć" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16. od
29 bm. do 2 lipca br. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Z piekła do Teksa­
su” produkcji USA, dozw. od 1. 14.

TEATR LUDOWY
27 bm. godz. 19.15 „Ballada o 

tamtych dniach”, 28 bm. godz.
19.15 „Ballada o tamtych dniach”, 
29 bm. teatr ' nieczynny, 30 bm. 
(próby), 1 lipca bm. godz. 19.15 
„Ballada o tamtych dniach”, 2 
lipca (próby), 3 lipca godz. 17.0« 
„Król 1 marchewka” (bajka).

--- •----  
PROGRAM TV 
27 VI — 2 VII

SOBOTA
10.00 Zobaczymy — film. 15.00 

Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci. 16.25 Oferty. 16.40 Dzien­
nik. 17.00 Wszystko dla najlepsze­
go. 17.30 Spotkanie z przyrodą. 
18.00 Sprawozdanie z trójmeczu 
lekkoatletycznego: Polska — Wę­
gry — Czechosłowacja. 19.20 Do-

nizacji imprez, występując czę­
sto z samodzielną inicjatywą 
kulturalną. Praca samorządu 
hotelowego wsparta doświad­
czeniem etatowych pracowni­
ków klubu dała szczególnie 
dobre wyniki w hotelu nr 23, 
którego kierownikiem jest 
Natalia Woźnica. . Samorząd 
hotelowy współpracując z kie­
rownictwem klubu przeprowa­
dził szereg imprez oświato­
wych i artystycznych, czego 
rezultatem było przyznanie te­
mu właśnie hotelowi pierwsze­
go miejsca w Olimpiadzie.

KRONIKA WYPADKÓW
• Pobity ■ przez nieznanych 

sprawców 33-letni Jan Cieluch, 
został przywieziony do szpitala z 
objawami wstrząsu mózgu 1 raną 
głowy.
• 19-letni Stanisław Kawula zo­

stał potrącony przez motocykl, 
doznał licznych obrażeń.
• Stanisław Tekiela, zam. przy 

ul. Ułanów 4b/98 doznał oparzenia 
słonecznego II stopnia.
• 16-letni Marek Budyński, 

zam. na Wzgórzach Krzesławic­
kich 17/2 doznał oparzenia wrzącą 
wodą.
• Anitka Wróbel, lat 3, zam. na 

os. Kolorowym, upadła na ulicy 
i złamała przedramię.
• 3-letnl Wojtuś Sytor, zam. na 

os. Kazimierzowskim 14/39 został 
pogryziony przez kota, dziecko 
opatrzono w ambulatorium 1 
skierowano do San.-Epld.
• Na osiedlu Teatralnym spadl 

z trzepaka 1 doznał złamania nogi 
7-letnl Grzegorz Marzec.

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
w Nowej Hucie Interweniowała w 
ub. tygodniu w ok. 330 wypad­

kach. (kp) 

branoc. 19.30 Monitor 20.30 Vin 
Festiwal Piosenki Polskiej w O- 
polu. W przerwie Dziennik. 23.00 
Zobaczymy — film prod. ang. 
24.00 Program na dzień 28. VI. 
0.05 Koncert nocny z Opola.

NIEDZIELA
9.00 Dla dzieci. 9.50 Chata wuja 

Toma — film. 12.15 Dziennik. 12.30 
Zaczarowany kożuszek — film.
12.50 Przemiany. 13.20 Pleśń świę­
tojańska o sobótce. 14.10 Piórkiem 
i węglem. 14.35 Bonanza. 15.25 
PKF. 15.40 Zawsze w niedzielę — 
turniej miast Gorlice — Sanok. 
18.00 Sprawozdanie z trójmeczu 
lekkoatletycznego: Polska — Wę­
gry — Czechosłowacja. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.30 VIII 
Festiwal Piosenki Polskiej w O- 
polu. 21.10 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
16.25 Rozmowy o kulturze. 15.5B 

Teleferle. 17.30 Echo stadionu. 17.45 
Tramp. 18.10 Kronika. 18.25 Tele- 
trybuna. 18.45 Magazyn Postępu 
Technicznego. 19.20 Dobanoe. 19.30 
Dziennik. 20.05 Vn Telewizyjny 
Festiwal Teatrów Dramatycznych. 
22.00 Polski Film Dokumentalny. 
22.40 Dziennik.

WTOREK “ -
10.00 Glosuję na miłość = filri 

jug. 16.05 Szkiełko i oko. 15_‘ł 
Kronika. 16.40 Dziennik. 10.50 Te­
lewizyjny ekran młodych. 18.45 
Granica pokoju. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Program roz­
rywkowy. 20.35 KIF: Głową o mur
— film franc. 22.05 Panorama li­
teracka. 22.35 Dziennik.

ŚRODA
10.00 Wspólniczka — film ang.

16.50 Dziennik. 17.00 Teleferie. 18.10 
Kronika. 18.35 Magazyn medycz­
ny. 19.05 PKF 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Słuchamy i 
patrzymy. 21.20 Światowid. 21.50 
Wspólniczka — film ang. 22.40 
Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka dla nauczycieli 

szkół średnich. 16.50 Dziennik. 17.00 
Za wszystkim kryje się kobieta
— film. 17.30 Znaki na piasku — 
film. 17.45 Reklama w piosence. 
18.00 Introdukcja i tryptyk. 18.30 
Nurt. 19.10 — Przypominamy, ra­
dzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Zapalniczka — polski 
film TV. 21.00 Producent, rynek, 
kalkulacja. 21.30 Z piosenką przez 
Sycylię. 22.00 Lektury współcze­
sne. 22.15 Dziennik.

..y PIĄTEK
8.15 Matematyka dla nauczycieli 

szól śrę<inięh. lę-OO Zapalniczka
— polski film TV. 16.35 Wspom­
nienie o L. Kruczkowskim. 16.50 
Dziennik. 17.00 Teleferie. 18.30 Kro­
nika. 18.45 UNESCO. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dzienniki 20.05 Podzie­
mny front. 20.30 Kraj. 21.10 VII 
Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych. 22.40 Dziennik.

DRUGIE MIEJSCE 
W TURNIEJU 

JUBILEUSZOWYM
Interesującą Imprezą okazał się 

międzynarodowy turniej piłki rę. 
cznej mężczyzn, zorganizowany z 
okazji 20-lecia klubu sportowego 
Hutnik. Obok gospodarzy w tur­
nieju wzięła udział drużyna BSG 
Stahl Eisenhüttenstadt (NRD) o- 
raz dwa zespoły krakowskie — 
Wawel i AZS.

Końcowy wynik turnieju stano­
wi dużą niespodziankę: pierwsze 
miejsce zajął Wawel — drużyna 
ligi okręgowej. Tuż za nią uplaso­
wał się Hutnik. Spotkanie tych 
dwu zespołów było najciekaw­
szym meczem turnieju i po nie­
zwykle zaciętej walce zakończyło 
się zwycięstwem Wawelu 19:16. Do 
przerwy był wynik remisowy 
12:12.

A oto końcowa tabela turnieju:
1. Wawel 3 6 57:36
2. Hutnik 3 4 71:48
3. AZS 3 2 51:75
4. Stal 3 0 41:61

Na listę najlepszych strzelców
turnieju wpisali się: Makuch (Wa-
wel) 22 bramki, Schreiber (Stahl)
16 bramek 1 Pabiańczyk (Hutnik)
13 bramek.

1----------I----------1----------- I:

POGODA
Nie wszystko 

na medal...
Gwarno i rojno było na nowohuckich base­

nach kąpielowych. Takiej frekwencji nie było 
jeszcze nigdy — mówi gospodarz basenu obok 
zalewu, a takiej kasy także. Jak przedstawia 
się obraź basenu, w którym tak duto kąpią­
cych się’ Nowohucki basen kąpielowy „Kra­
kowianka" jest jednym z udanych obiektów 
wypoczynkowych naszej dzielnicy.

Dziwić się tylko wypada, dlaczego nie prze­
strzega się tutaj obowiązku wymiany Wody w 
basenach. W większym basenie młodzieżowym 
woda była tak zanieczyszczona, te jej barwa 
niczym nie przypominała wody, w kl&rej moż­

na się kąpać. Basen wyczynowy, gdzie głębo­
kość przekracza 3 metry, nie mógł pomieścić 
chętnych, ale i tu nie przestrzegano przepisów 
oezpieczeństwa. Brak sznura, który by odgra­
dzał miejsce głębokie, toteż widziało się ma­
łych szkrabów ledwo utrzymujących się na po­
wierzchni wody w strefie głębokiej. Ratownik 
jednak nie angatowal się by zwrócić Ha to 
uwagę.

Duia była ilość skaleczeń stóp, niejednokrot­
nie bolesnych, a wszystko na skutek rozbitej 
butelki, do której zapragnął ktoś nalać wody 
pod prysznicem. Nasuwa się pytanie, czy nie 
motna zainstalować kilku kranów na terenie 
basenu?

Dla umożliwienia ratownikowi szybkiej inter­
wencji na terenie zalewu, należałoby jego kajak 
wyposażyć w mały motor.

Tylko NZG spełniły dobrze swe zadanie, za­
spokajając wypoczywających w rótnego rodza­
ju dania i napoje. E. SYNOWIEC

KOŃCZĄCY SIĘ tydzień byl 
najupalniejszy w tym roku. Tem­
peratura w Polsce południowej 
zbliżała się do 30 stopni. Gorące 
powietrze napływało znad .połud­
niowej Skandynawii, dokąd do­
stało się znad Afryki drogą przez 
Wyspy Brytyjskie 1 Morze Pół­
nocne. Po' wycofaniu się wyżu 
na wschód, Polska południowa 
dostała się w zasięg zatoki ni­
skiego ciśnienia z systemem fron­
tów, związanej z niżem znad 
Morza Norweskiego. Z tą chwilą 

i pogoda się popsuła, wystąpiły 
burze 1 przelotne opady. Podob­
ny typ pogody zapowiada się na 
najbliższe dni, a więc okresami 
słońce, okresami zachmurzenie 
duże i deszcze. Temperatura w 
granicach od 18 do 24 stopni.

PROMYK
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Lato w Nowej Hucie
O

statnie upały dokuczyły 
chyba tylko hutnikom 
pracującym ną tzw. go­

rących stanowiskach. Kto żyw 
w ubiegłą sobotą i niedzielą, 
a także i w nastąpne dni wy­
ruszał po pracy nad wodą 
Oblążone do ostatniego miej­

Nad Wisłę pieszo, bo autobusem trudniej. „123” nie często kursu­
je. A może by tak S1PK pomyślało o dodatkowych kursach auto­
busów na „zielonej linii”?

Uff — Jak gorąco: Smakuje szklanka zimnej wody ze studni.

= 1^=1== 1=^=1^

Porady prawne
Jakie diety przysługują pra­

cownikowi za czas pobytu na 
delegacji służbowej?

Diety są świadczeniem przezna­
czonym na pokrycie zwiększonych 
kosztów utr-ymauia pracownika 
przebywającego poza domem. Wy­
sokość diet została ustalona na 21 
zł na dobę — w przypadku dele­
gowania pracownika do miasta 
wojewódzkiego i 18 zl w przy­
padku delegowania do pozostałych 
miejscowości.

Dieta przysługuje, gdy podróż

„GŁOS NOWEJ HUTY". A- 
dres redakcji: Hula ;m. Leni­
na. Telefony: bezamśredm — 
<28-99. przez centralę H1L — 
446-6» I «01-20. wewn. «»-li (re­
daktor naczelny), «2-09 tsekre- 
tarz odpow redakcji), ss-si (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, ul. Wielopole 1.
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SATYRA POLITYCZNA
Ten sam imperializm jednoczy agresorów z Bliskiego Wschodu 1 

z Półwyspu Indochińskiego.

sca baseny nad Zalewem, a 
także i plaże przy Zalewie t 
Dłubni. Mniej odporni na pro­
mienie słoneczne szukali wy­
tchnienia w Lasku Mogilskim, 
wypoczywając po trudach ca­
łodziennej pracy.

Nie brakło amatorów kąpie- 

trwa co najmniej 8 godzin. Gdy 
podróż trwa ponad dobę, za czas 
do 8 godzin następnej doby przy­
sługuje t/t diety, a po 8 godzi­
nach dopiero cala dieta.

Diety przysługują za cały czas 
trwania podróży służbowej, nie 
wyłączając niedziel i świąt.

Jakie sprawy rozpatrują ko­
misje rozjemcze?

Zakładowe komisje rozjemcze 
rozpatrują spory zaistniałe pomię- 
dy pracodawcą, a pracownikiem 
wynikająca ze stosu-ku pr.-.ey (np. 
o zapłatę należności za godziny 
nadliczbowe).

Do właściwości komisji rozjem­
czych nie należą natomiast spory 
nie wynikające ze stosunku pra­
cy np.: o obliczenie podatku od 
wynagrodzeń, spory dotyczące za­
siłków rodzinnych, chorobowych, 
polonowych, mie-mkań służbowych 
i zakładowych, jak równie» spory 
w zakresie odpcwmd-hlnośei ma­
jątkowej pracowników.

Tak s-mo nie podlegają właści- 
worci kotrisji rozjemczej spory 
na tle umowy zlecenia, czy umo­
wy o dzieło.

li w samym Zalewie — mimo 
tablic zakazu. Młodzież i dzie­
ci nie zrażały się tym, pokusa 
była mocniejsza.

Na biało pomalowane w tym 
roku kajaki były w ciągłym, 
kursie pc tafli Zalewu. Węd­
karze również nie próżnowali 
i raz po raz zarzucali przyną- 
tą. Opustoszały ulice dzielni­
cy, a zaroiły sią łąki i nad­
wiślańskie wybrzeże amatora­
mi kapteli wodnych i słone­
cznych. Pływanie i skoki do wody to 

największa atrakcja w upalne dni.Tekst i zdjącia J. BROŻEK

Wędkarze i ich kibice nad brzegiem Zalewu.

Najmłodsi ba wili' się na swój spo­
sób, ale czy bezpiecznie? Jak wi­
dać na zdjęciu, skarpa jest dość 
stroma i o utonięcie nietrudno, 
tam gdzie brak opieki ze strony 

dorosłych.

Ro zryw ki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe
. i a .................... '............. ■ .............. i i ■ ■■

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. pierwsze utwory,
pledy, 8. przyrostek, f. kamień 
ołtarzowy druidów, 12. 4 razy 15, 
14. osłona, 16. swawolny, żywy 
malec, 17. ... od gór, 18. znany 
szczyt k. Karpacza, 21. łączy kil­
ka pięciolinii w partyturach, 24. 
biblijny bratobójca (wspak). 26. 
sędzia na boisku, 27. Kon-Tikl, 
Ra I 1 II, 28. siłacz wśród ssa­
ków.

Pionowo: 1. lubi orzechy, 2. 
nagła zmiana miejsca, tempera­
tury, 3. tajemne spotkanie, 4. 
nauka o nowotworach, 6. „owoc” 
Bessemera, 7. niedorzeczność, 
bzdura, 10. garderoba aktorów, 11. 
może być rejonowa, specjalistycz­

BIBLIOTEKA TECHNICZNA 
POLECA:

Kończący się rok akademicki 
nie przerywa pracy studentów 
wydziałów zaocznych 1 wieczoro­
wych. Dla studentów właśnie 
przede wszystkim wydana zosta­
ła książka G. I. Zaporożca „Me­
tody rozwiązywania zadań z ana­
lizy matematycznej”. Warszawa 
1970. WNT. Jest to druga edycja 
podręcznika przełożonego z języ­
ka rosyjskiego, zawierającego za­
dania z większości działów ana­
lizy matematycznej wykładanych 
na wyższych uczelniach techni­
cznych. Materiał zgromadzony 

z myślą o samodzielnie uczącym 
się czytelniku, zawiera więc 
przypomnienie podstawowych 
twierdzeń i definicji.

Również po raz drugi wydano 
książkę A. T-apińskiego i W. Wło­
darskiego pt. „Miernictwo elek­
tryczne wielkości nieelektrycz­
nych”, Warszawa 1970. WNT. Pod­
tytuł książki „Czujniki pomiaro­
we” wyjaśnia, iż jest to przegląd 
wspomnianych przyrządów służą­
cych do pomiaru wiepcotci me­
chanicznych, czasu, temperatury, 
wf^ctności. wielkości optycznych 
1 chemicznych.

Mgr B. WYSOCKA

na ale zawsze wymaga czekania. 
13. ręka do ściskania. 1S. piszcząca 
bieda, 16. też daleka od dobro­
bytu, 19. teren otoczony obszarem 
o innym charakterze. 20. nieprzy­
jemny stan po przepiciu, 22. ko­
bieta — podpora architektonicz­
na, 23. lewe ujściowe ramię Wi­
sły. 24. ma swoje ziarno, jabłko, 
kość. 25. kraina w środk. Hiszpa­
nii znana z licznych zamków.

-----•-----
Rozwiązania prosimy nadsyłać 

na adres redakcji do dnia 3 lip­
ca br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.

ZE ŚWIATA
ZSRR

Na ekrany radzieckich kin 
wszedł nowy film popularno­
naukowy poświęcony lotom 
kosmicznym i ich bohaterom. 
„Start za startem" opowiada 
historię lotu siedmiu kosmo­
nautów w trzech pojazdach 
kosmicznych. Autorzy filmu 
ukazuią nie tylko osiągnięcia 
radzieckiej techniki, ale prak­
tyczny i filozoficzny sens księ­
życowych lotów, zmierzają­
cych do „oswojenia” kosmosu.

„Szelmowski ordynans”, to 
barwna komedia muzyczna 
realizowana wspólnym wysił­
kiem wytwórni filmowej im. 
Dowźenki w Kijowie i „Łenfil- 
mu” wg znanego utworu klasy­
ka literatury ukraińskiej G. 
Kwitki-Osnowjanienko.

W Taszkiencie rozpocznie się 
15 września II Międzynarodo­
wy Festiwal Filmowy krajów 
Azji i Afryki. Hasło festiwa­
lu brzmi: „O pokój, postęp 
społeczny i wolność narodów". 
W tegorocznym festiwalu mo­
gą uczestniczyć, po raz pierw­
szy, również twórcy z Europy. 
Ameryki i Australii, którzy 
poświęcili swe filmy walce na­
rodów Afryki i Azji o nieza­
leżność narodową.

CZECHOSŁOWACJA
XVII Festiwal w Karlovych 

Varach odbędzie się w dniach 
15-25 lipca br. Do udziału w 
festiwalu zaprosząno kinema­
tografie 39 krajów, a w kon­
kursie wezmą udział 22 długo­
metrażowe filmy fabularne. O 
profilu festiwalu mówi jego 
dyrektor I.adislaw Kachtik: 
„Wrócimy do tradycji festiwa­
lu z 1966 roku i lat poprzed­
nich. Nie chcemy festiwalu 
rozdrabniać, nie będzie wiąc 
sympozjum ani żadnych in­
nych konkursów. Namnożyło 
sią bowiem w świecie konkur­
sów i przeglądów, poświęco­
nych młodym kinematogra­
fiom krajów rozwijających 
sią, wiele festiwali specjalizu­
je sią w filmach krótkometra- 
żowych, debiutach itp.

W trakcie festiwalu będą 
zorganizowane dwa przeglądy: 
w 25 rocznicę wyzwolenia 
Czechosłowacji przegląd naj-

ROZWIĄZANIE Z NR U 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 7. Biebrza 8. kukuł­

ka. 9. oryl, 10. Piemont, 12. Łdyp, 
13. alasz, 15. Polak. 17. kawon, 18. 
ładowanie, 21. motyw, 22. linia, 
’3. szpik, 27. tona. 28. ubranie, 
29. szyb, 30. kaganek, 31. bileter.

Pionowo: 1. obroża. 2. jedynak, 
3. szopa. 4. burta, 5. Włodawa. 
6. tarpan, 11. malowanka. 14. za­
lew. 15. pedel, 16. kania, 17 kleks, 

SYLABÓWKA

ca z przykrością wykonywana, 7. 
stolica Senegalu, 9. swawolny ta­
niec francuski z czasów naszych 
pradziadków, 10. słynie z krzywej 
wieży, 11. roślina z której robio­
no wianki dla oblubienic. 12. do­
pływ Jasiołdy nad którym leży 
Pińsk, 14. przegradza rzekę. 16. 
węgierskie morze, 18. największa 
rzeka w Anglii, 19. antylopa lub 
polski motocykl.

Pionowo: 1. lista spraw* wyzna­
czonych do osądzenia, 2. duże pió­
ro ze skrzydła ptaka, 3. stolica 
Łotewskiej SRR, 4. państwo koś­
cielne, 6. cysta, 8. wykarczowane 
pniaki, 9. utwór wokalno-instru­
mentalny, najczęściej okolicznoś­
ciowy, o poważnym nastroju, 12. 

wybitniejszych dzieł światowej 
kinematografii o tematyce 
walki z faszyzmem oraz retro­
spektywa. filmów niedawno 
zmarłego . reżysera Jireg» 
Trnki, połączona z wystawą. 
13-osobowemu jury przewod­
niczyć będzie reżyser Kareł 
Zeman.

ZAKUPILIŚMY
„Poranek” — film jugosło­

wiański. zrealizowany w kon­
wencji metaforycznej ballady. 
Pierwszy dzień pokoju; od­
dział partyzantów wkracza do 
małego miasteczka. Nowe wła­
dze muszą rozstrzygać wiele 
trudnych spraw, m. in. decy­
dują o losach zdrajców i kola­
borantów. Wielka Srebrna 
Arena, Złote Areny za reży­
serie i scenariusz na festiwalu 
w Puli (1967).

„Niewolnicy”. Barwny film 
amerykański. Akcja rozgrywa 
się na południu Stanów Zje­
dnoczonych przed stu piętna­
stu laty. Czarna kochanka 
właściciela plantacji ucieka z 
niewolnikiem. Pościg pro­
wadzi do tragedii. Widowisko, 
wość filmu nie osłabią histo­
ryczne) prawdy o losie czar­
nych niewolników w USA.

(dr)
^nonnnonnnnnnonnna 
Kącik filatelistyczny

100-Iecle MUZEUM 
HISTORII PRZYRODY

Poczta USA wydała cztery 
nowe znaczki po 6 c. każdy. 
Znaczki te przedstawiają sło­
nie, orla morskiego, znak 
szczepu Haida oraz prehisto­
ryczne zwierzęta. Emisją tą — 
Poczta Stanów Zjednoczonych 
— upamiętniła jubileusz 100- 
lecia Muzeum Historii Przy­
rody. (kp)

19. atonoga, 20. sprzęty. 21. Moty­
ka. 24. kabura, 25. kurek, M. 
rewia.

MÀLA KRZYZOWKK
Poziomo: 1. hopak, 3. reżim, 5. 

kolumna, 7. mumia, 8. agora, 9- 
marsz, 11. flirt, 13. wiatrak, 14- 
multa, 15. Atena.

Pionowo: 1. harem, 2. kolba, 3. 
rampa. 4. Malta, 5. Komarow, 6. 
amoniak, 9. Maxim, W. zwada, 
11. ferma, 12. Talia.

dzlba rządu Filipin, 16. podstawa 
kolumny lub filaru, 17. protekto­
rat bryt, ze stolicą Nukualofa (w 
Polinezji).

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 24 WY­
LOSOWALI:

1. Elżbieta Jeziorek — Nowa Hu­
ta, os. stalowe 14/19. 2. Teresa
Karczewska — Nowa Huta, os. U- 
rocze 4/67. 3. Eugeniusz Imiołek — 
Kraków 39, os. Na Lotnisku 21/11, 
4. Kazimierz Domagała — Nowa 
Huta, os. Centrum „C” 2'34, 5.
Zbigniew Anduła — Nowa Huta, 
06. Zielone 1/39.

UWAGA, bony wysyłamy poca- 
my


